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Ufatą się losy franha 
i gabinetu Chautemps

Paryż, 29. 6* PAT, Po całonocnych ma radach 
rząd postanowił w obliczu sytuacji finansowej 
jaka się wytworzyła, wystąpić do parlamentu 
z żądaniem równie szerokich i nieograniczo­
nych pełnomocnictw, jak te, których żądał w 
swoim czasie premier Blum, a nawet o tyle 
szerszych, że z wykluozeciem poprawki deput. 
Petfche‘a, zabraniającej rządowi dewaluacji. 
W kuluarach parlamentu wyrażają opinię, że 
premier Chautemips spodziewa się, iż nowe 
kierownictwo radykalne rządu i osoba min. 
Bonneta, ciesząca się zaufaniem kół finanso­
wych —  sprawią, że rząd uzyska tym razem w 
Senacie konieczną większość. Należy oczeki­
wać, że w izbie komuniści powstrzymają się od 
glosowania. Chautemps nie będzie jednak uwa­
żał tegó wyłamapia 6ię komunistów za zmidnę 
podstaw większości parlamentarnej rządu.

Gorączkowe obrady trwały wczoraj wieczo­
rem i dziś rano. Ogłoszenie o godz. 1 w nocy 
dekretu, przewidującego zamknięcie giełdy na 
czai nieograniczony, jak również ogłoszenie 
moratorium płatności należytości handlowych, 
opiewających w walutach zagranicznych lub w 
zlocie, dało odczuć szerokiej opini, że rząd 
itoi znowu wobec daleko idących operacyj fi­
nansowych.

Projektowana ustawia o pełnomocnictwach 
zawierać będzie podobnie jak poprzednio tylko 
jeden artykuł. Zostanie ona dziś po południu 
uaty&imiast po odczytaniu deklaracji rządowej 
złożona Izbie deputowlanych, która bez zwłoki 
przystąpi do obrad. Należy się liczyć z możli­
wością nocnego posiedzenia Izby.

Przez całą noc pomiędzy Paryżem, New Jor­
kiem, Waszyngtonem i Londynem, prowadzone 
były rozmowny telefoniczne, mające na celu 
uzgodnienie nowych posunięć rządu francuskie 
go z trójstronnym układem finansowym*

W kuluarach zapewniają, że min. Boniiet 
zdołał sobie zapewnić współpracę Banku Fran­
cji, jak również szeregu wielkich banków fran­
cuskich, które odmówiły swego czasu poparcia 
Blumowi. Według tych informacyj, rząd będzie 
•ię starał ratować franka przede wszystkim 
drogą szerokich oszczędności i nowych podat­
ków. Bieżące potrzeby skarbu państwa pokry­
te być mają nowym kredytem w Banku Frań- 
Posiedzenie izby rozpoczęło się o godz. 15.
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KOMUNALNA
KASA OSZCZĘDNOŚCI
P O W I A T U  K R A K O W S K I E G O

w Krakowie, ui. Pilarska 1.
Teł. 115.97, 131>73, 101-03

zawiadamia,

że z dniem 1 lipca b. r. otwiera Oddziały w:

K R Y N I C Y
W IE LIC ZC E

Nowootwarte Oddziały przyjmują wpłaty i do­
konują wypłat z książeczek oszczędnościowych 
Centrali i Oddziałów 
prowadzą rachunki bieżące, 
przyj mu. ą zlecenia bankowe i giełdowe, 
wykonują przekazy i zlecenia płatnicze, 
przyjmują do inkasa weksle i inne dokumenty, 
załatw iając wszelkie  o p e r a c j e  w zakres 
bankowości wchodzące.

Suma wkładów i lokat zł. 33,000.000 
MaJatek własny ca zł. 6 ,0 0 0 .0 0 0

Bezpieczeństwo Oprocentowanie.
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N a d c h o d z ą c a  w o j n a
OBSERWOWANA Z PRAGI

t
Środki ochronne na wypadek zaatakowania Pragi. Maski . -- Próby
ataku. — Ustawa o przysposobieniu wojennym. — Nowe zagrożenie Czechosłowacji 
przez Niemcy. — Anglia w obronie „Europy — Hitler wraca na drogę
pokoju. — „Tydzień kulturalny" Niemiec na wystawie paryskiej. — Jakie są szanse
iwojny dwóch obozów europejskich? -- Rota Rosji. — Van Zeeland wynajduje 

receptę na pokój europejski.

Od Sumatry 
Ai po Tatry 
Maski Fratry!

Dla tych', którym klasyczny wiersz ten 
Jeszcze jest nieznany, należy się komen­
tarz. Fratra jest uprzywilejowanym fabry­
kantem ochronnych masek przeciw atakom 
gazowym. Przez ulice Pragi codziennie prze 
jeżdżą ją  duże żółte wozy o niezwykłej kon­
strukcji, w  których sprzedaje, się wdzięczne 
te maski, przypominające świńskie ryje, i 
w których równocześnie personel wyszkolo­
ny demonstruje publiczności sposób używa­
nia ich. Te to wozy noszą ów rymowy napis 
będący nie tylko reklamą ,lecz zarazem sym 
bólem zainteresowania Czechosłowacji „nad 
chodzącą”  wojnę.

Zainteresowanie to nie jest bezpodstaw­
ne, a z tego powodu bardzo intensywne. Nie 
o to idzie, że Fratra jako konkurent Skody, 
dostarczającego armat, aeroplanów i apa­
ratów szerzących gazy trujące, —  może z 
okazji wojny sprzedawać maski swe wszys­
tkim narodom między Sumatrą a Tatrami, 
Czechosłowacja zainteresowana jest obiek­
tywnie, jako jeden ze znanych, a obecnie 
uzpanych nawet już oficjalnie „obiektów” 
wróżącej wiecznie wojny, a skutkiem tego, 
rz^ćz naturalna, zainteresowaną jest subie­
ktywnie: zmuszona jest śledzić wszystkie 
zdarzenia, zmiany, deklaracje i pociągnię­
cia dyplomatyczne na całej kuli ziemskiej z 
tą samą uwagą, co wielkie mocarstwa, po­
wołane do roli protagonistów na scenie 
światowej.

*
Czy Czechosłowacja uważa się obecnie, po 

krótkiej sielance pokojowej, znowu za po­
ważnie zagrożoną? Z niektórych objawów 
możnaby ten wniosek wyciągnąć. Nie tylko 
karawany Fratry stanowią takie memento 
wojny, i nie tylko generalne próby ataku 
gazowego, odbywające się tu od czasu do 
czasu przy szczelnie zaciemnionych oknach. 
O wiele poważniejszym znakiem jest nowa 
ustawa przysposobienia wojskowego na ca­
łą ludność od szóstego roku życia aż do 50. 
Nowym fermentem, budzącym niepokój, 
jest też odgrażanie się Niemiec z powodu 
rzekomo złego traktowania obywatela nie­
mieckiego Weigla w więzieniu praskim. 
Wprawdzie Weigel jest równie mało uszko­
dzonym jak statek wojenny „Leipzig” , ale 
nadaje się równie dobrze jako pretekst dla 
zgłaszania pretensji i wywierania presji.

Jądrem nowego niebezpieczeństwa jest 
„iunctim” , które Niemcy stwarzają między 
Hiszpanią a Czechosłowacją. Grożą powik­
łaniami’ w Hiszpanii, które wywołać mogą 
wojnę europejską —  ale dają db zrozumie­
nia, że zrzekną się tej awantury, jeżeli A n­
glia i Francja dadzą im wolną rękę w sto­
sunku do „Europy centralnej” . Jest to ten 
sam warunek, od którego Niemcy czynią
gależne wznowienie paktu zachodniego.

*  ■ **
Łatwo zrozumieć, jaką ulgę sprawił Cze­

chosłowacji fakt, że wobec tej zaciętości 
Niemiec Anglia zmieniła oficjalne stanowi­
sko swe w sprawie zagrożenia „Europy cen­
tralnej” , jak  się obecnie nazywa Czechosło­
wację w języku dyplomatycznym. Jeszcze 
e okazji uroczystości koronacyjnych w Łon 
dynie oświadczono, że Anglia nie może gwa-

( Korespondencja własna „ Nowego Dziennikau)

rantować bezpieczeństwo Czechosłowacji. 
Obecnie Eden nie wahał się zaznaczyć, że 
jest to  niemożliwym, by Anglia wskutek 
konfliktu hiszpańskiego przestała się inte­
resować zagłębiem Dunaju. „Nasz oręż uży­
ty być może dla każdej ofiary agresji” . Nie­
dwuznaczną była też aluzja Edena: „N ie
zapominajmy, że poprzednia wojna rozpo­
częła się w Belgii!”

„Rom a locuta, causa finita” . Jak zawsze 
dotychczas, po dobitnej deklaracji Anglii,
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Niemcy —  na razie —  cofają  się. W  dyplo- j 
matycznej orkiestrze ich, którą starają s ię : 
zatrwożyć świat, nagle obok trąb wojen-1 
nych odzywają się fujarki pokojowe. Hitler ; 
ogłasza, że z zarządzenia jego we wrześniu 
odbędzie się na paryskiej wystawie świato­
wej, w pawilonie niemieckim, „Tydzień Kul­
turalny” , poświęcony produkcji kulturalnej 
działalności Niemiec. Będziemy tedy we 
wrześniu w najgłębszym pokoju —  o ile 
idzie o Niemcy. Tym bardziej, że w sprawie 
Weigla nadeszła nagle do Pragi zamiast 
bomb —  nota dyplomatyczna o objętości 13 
stron.

Wprawdzie nastąpił jeszcze „wybuch Mu- 
ssoliniego” w „Popolo dTtalia” jako odpo­
wiedź na mowy Edena i Chamberlaina, wy­
buch nie ustępujący co do gwałtowności wy

JEDYNA DROGA DO SZCZĘŚCIA
prowadzi przez los z kolektury

BRACIA SflFiER, g *  o,, s.
buchowi Etny, lecz na razie ‘dla „Europy 
Centralnej” tak mało groźny jak ewolucje 
tego wulkana. Odnosi on się bowiem wyłą­
cznie do Hiszpanii i zapowiada, że Hiszpa­
nia stanie się grobem nie faszyzmu, lecz 
boiszewizmu —  i to przy pomocy Włoch.

*
Z tym wszystkim obywatel Czechosłowa­

cji wie dobrze, że, jak się wyraził Cham­
berlain, czasem głośny krzyk wystarcza, by 
lawina zaczęła się staczać. A  lawina grozi 
bezustannie. W obec lego ludzie o trzeźwych 
umysłach zadają sobie tu pytanie, od czego 
zależeć będzie ostatecznie los Czechosłowa­
cji, skoro wszystkie próby zażegnania w oj­
ny okażą się bezskuteczne.

W  Pradze sądzą, że przyszła wojna, wed­
ług obecnej konstelacji, przedstawiałby się 
jako próba sił między Anglią, Francją i R o­
sją po jednej stronie, a Niemcami i W ło­
chami po drugiej. Która strona będzie sil­
niejsza? Zdaniem fachowców, nie armie lą­
dowe rozstrzygną o zwycięstwie, lecz ma­
rynarka, a w pierwszym rzędzie —  dreatfc- 
nougtky, opancerzone okręty wojenne naj-

PRAGA, w czerwcu

większego kalibru. One to jedynie gwaran­
tują bezpieczeństwo dla walczących, a rów­
nocześnie wyrządzają największe szkody 
przeciwnikowi.

Z tego punktu widzenia, uważa się za 
wielką szansę, że nowe zbrojenia Anglii, za­
nim jeszcze je  ukończono, zniewoliły Japo­
nię do opuszczenia osi Rzym— Berlin i do 
zdecydowanego zwrotu ku Anglii. Można 
się więc liczyć z neutralnością Japonii. W  
wielkim pojedynku europejskim już Anglia 
wspólnie z Francją m ają trzy razy więcej 
dreadnougthów aniżeli Niemcy wraz z Wło­
chami.

A  R osja? Rosja zostaje obecnie pod zna­
kiem zapytania. W ykonuje ona „harakiri” 
na swej armii i partii. Wprawdzie nie daw­
no temu z okazji przywitania lotników ro­
syjskich, wracających z bieguna północne­
go, zjawił się Stalin w otoczeniu dygnitarzy 
partyjnych i wojskowych, ale podejrzliwie 
twierdzą, że część tej świty wyciągnięta by­
ła ad hoc z więzień, by odegrać, pod dobrym 
nadzorem, rolę statystów. Lecz ten biegun... I 
Właśnie w  ostatnim czasie Rosja mocno za­
niepokoiła ewentualnych swych przeciwni­
ków przygotowaniami do  zagrożenia ich- 
drogą powietrzną z północy. Porty je j  na 
wybrzeżu syberyjskim przysposobione zos­
tały jako podstawy do wypraw tego rodza­
ju. Okazała się możliwość, że R osja  zablo­
kuje wszystkie fiordy Szwecji i Norwegii, 
z których Niemcy na wypadek wojny czer­
pać zamierzały aprowizację. Nowa zaś linia 
powietrzna via biegun północny— Ameryka 
otwiera dla awiatyki rosyjskiej' perspekty­
wy, których nikt jeszcze y  tej chwili dokła­
dnie ocenić nie może. N otuje się tylko dwa 
fakty: że państwa skandynawskie nagle w 
sposób ostentacyjny i w  przyśpieszctoym 
tempie postarały się o zawarcie przyjaz­
nych stosunków z Rosją, i że Hitler wybrał 
się w  podróż morską, celem zwiedzenia o- 
wych zagrożonych fiordów  skandynaw­
skich. * *

m
Nie ulega jednak wątpliwości, że zanim 

Niemcy i W łochy uległyby przemocy anglo- 
francusko-rosyjskiej, co zdaje się być nie­
uniknionym, Praga oddalona o godzinę tyl­
ko dla niemieckich samolotów bombardują­
cych, może być przez nie w gruzy obrócona. 
Dlatego o wiele bardziej, aniżeli rozprawa 
wojenna choćby zwycięska, uśmiecha się 
Czechosłowacji inna, najnowsza, pokojowa 
droga uśmierzenia zachłanności niemiecko- 
włoskiej.

Opiera ona się na pomyśle v an Zeelanda, 
który bawiąc obecnie w Waszyngtonie, prze 
dłożył rządowi amerykańskiemu propozyc­
je, by za pośrednictwem „Banku wypłat 
międzynarodowych” udzielić znacznych po­
życzek Niemcom i Włochom, pod warun­
kiem, by przyłączyły się do liberalnej poli­
tyki handlowej i obniżyły wydatki swe na 
zbrojenia. Nie ulega wątpliwości, że pokój 
europejski trzeba będzie okupić. Otóż za­
miast poświęcić jako cenę pokoju „Europę 
Centralną” , ceną tą byłyby kredyty.

Przyszłość okaże, czy Van Zeeland nie 
jest istotnie najgenialniejszym z premierów 
europejskich i czy nie udało mu się odkryć 
ja jka Kolumba, —  najlepszej recepty na 
pokój europejski WID.
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Kraków wita m u

KRAKÓW, 30 czerwca.
W  związku z dzisiejszym przyjazdem do Kra­

kowa króla Rumunii Karola 11,t Pana P rezy  
denta Rzeczypospolitej, Marszalka Śmigłego- 

Rydza i Wielkiego Wojewody rumuńskiego księ 
cia Michała, całe miasto przybrało odświętny 
wygląd.

Od pięknie i artystycznie ozdobionego dwor­
ca kolejowego, wzdłuż trasy, którą posuwać 
się będzie orszak królewski i Pana Prezydenta 
Rzeczypospolitej z dworca kolejowego na War 
wel, z wyniosłych masztów zdobnych u szczyp 
tu emblematami państw Królestwa Rumunii i 
Rzeczypospolitej zwisają wielkie flagi o bar­
wach rumuńskich i polskich.

Wszystkie te gmachy bogato ozdobione flar 
gami o barwach rumuńskich, polskich i miej~ 
skich Krakowa Popiersie Marszałka Józefa 
Pisudskiego na gmachu dworca kolejowego i u 
wylotu ul. Straszewskiego i Piłsudskiego przy­
brano pięknie zielenią i draperiami o barwach 
państwowych i orderów Virtuti Militari.

Również drogę od Krakowa po Sowiniec pięm 
Unie przystrojono flagami i. zielenią, tą drogą 
bowiem przejedzie orszak Dostojnych Gości, 
który z Wawelu uda się przez Wolę Justowską 
i Las Wolski na Sowiniec.

Ze szczytu Kopca na Sowińcu z wysokiego 
tnasztu powiewa wielka flaga o barwach pań■ 
gtwlowycK Poniżej pierścień chorągim pol­
skich i rumuńskich zdobi szczyt Kopca.

Okazale w swojej strojnej szacie wyglądają 
historyczne Oleandry i Kopiec Tadeusza K o­
ściuszki.

Pięknie ozdobiono kamień pamiątkowy na 
Jiłoniach krakowskich postawiony na miejscu,

gdzie Marszalek Piłsudski po raz ostatni w Kra 
ko wie odbierał w jesieni 1933 r, wielką defila­
dę kawalerii,

Do Krakowa przybywają już liczne delega­
cje ludności ziemi krakowskiej w strojach re­

gionalnych, aby wziąć dziś udział w pełnym en 
tuzjazmu powitaniu króla zaprzyjaźnionego na­
rodu i Pana Prezydenta Rzeczypospolitej*

Dziś wieczorem wszystkie zabytki Krakowi 
będą bogato iluminowane<

Król Karol II w towarzystwie P. Prezydenta Rzeczypospolitej i Wielkiego Wojewody Michada
opuszcza dworzec warszawski

Karol 1 1 .. Kroi• t

Król Karol II urodził się dnia 16 paździer­
niku 1893 roku w zamku Peles w Sinaia, bę­
dącym letnią rezydencją króla Ferdynanda, 
który w owym czasie był jeszcze następcą tro­
nu. Kształcił się król Karol II w  Rumunii pod 
kierunkiem wybitnego historyka N. Jorgi.

W  roku 1913, zgodnie z życzeniem swego wu­
ja, króla Karola I, udał się Karol II do Niemiec 
celem uzupełnienia swego wykształcenia [woj­
skowego.

Podczas wojny światowej, król Karol, po­
dówczas następca tronu, bierze czynny u- 
dział w  operacjach wojskowych, udaje się czę­
sto na front, gdzie przebywa w środowisku żoł­
nierzy i bierze udział w opracowaniu planów 
Syojennych.

W  latach 1919— 1923 podejmuje szereg po­
dróży do Europy i na Wschód. 10 marca 1921 
odbył się ślub jego z Heleną księżniczą grecką, 
córką króla Konstantyna greckiego. Z małżeń­
stwa tego 25 października 1921 przychodzi na 
świat ks. Michał Wielki W ojewoda Alba Julia, 
następca tronu Rumunii.

Syn króla Ferdynanda I, twórcy Wielkiej 
Rumunii, Karol II wstępuje na tron, odziedzi­
czony pó ojcu, 8 czerwca 1930 roku. Dzień jego 
przybycia do kraju jest dniem wielkiej radości 
dla narolu rumuńskiego, który wita go z entu­
zjazmem.

Król Karol II w  chwili wstąpienia na tron 
posiadał już doświadczenie, jakim poszczycić 
się mogło nie wielu władców.

Lata spędzone zagranicą dopomogły mu w 
poznaniu z bliska i bezpośrednio życia oraz lu­
dzi we właściwym świetle.

Posiadając bogatą znajomość życia —  do 
litórej dołączają się rozległe wiadomości w  ró- 
Inych dziedzinach, król Karol II powołany jest 
po realizowania zadań, jakie związane są z tro­
pem. Stanowisko jego w  różnorodnych zagad­
nieniach wewnętrznej polityki Rumunii już w 
pierwszych miesiącach po wstąpieniu na tron 
(lało liczne tego dowody. Przemówienie wygło­
dzone na Zgromadzeniu Narodowym 8 czerwca 
1930 roku oraz mowa, jaką wygłosił podczas u- 
(oczystości obchodzonych przez Uniwersytet w 
fcluj, odzwieręiadliły jasno zarówno sposób, w

jaki Karol II pojmuje zadanie rządzenia kra­
jem, który przyjął go tak entuzjastycznie, jak 
również uczucia żywione przezeń w stosunku 
do narodu rumuńskiego.

*>Wyrosłem wśród was — powiedział król w 
mowie, wygłoszonej w Zgromadzeniu Narodo­
wym z okazji koronacji, —  dusza moja karmi­
ła się u tych samych źródeł, co wasza. Wasze 
bóle były mymi bólami, ideały mego narodu, 
są mymi własnymi ideałami**. I stwierdziwszy, 
że armia jest bazą organizacji i ładu w pań­
stwie, i że jest on zdecydowany poświęcić jej 
największą troskę i uwagę, król Karol II o- 
świadczył w dalszym ciągu swego przemówie­
nia: „Będziemy musieli, we współdziałaniu z 
tymi wszystkimi, do których jesteśmy przywią­

zani, ożywiać uczucia przyjazne do wszystkich 
narodów i do narodów sąsiedzkich przede 
wszystkim, oraz pracować nad ukojeniem cier­
pień, które do dziś jeszcze pozostały po wielł 
kiej burzy, która wstrząsnęła światem przed 
czternastu laty.

Wielce znamiennym i świadczącym o głębo­
kim rozumie jest zainteresowanie, jakie oka­
zuje Karol II dla spraw i instytucji kultural­
nych. Zainteresowanie to znajduje wyraz w* 
wszystkich jego przemówieniach, w  szczegól­
ności w mowie wygłoszonej do studentów z o« 
kazji inauguracji wykładów na Uniwersytecie 
w Cluj.

Dając liczne dowody dokładnej oceny sytua­
cji oraz głębokiej znajomości narodu, któregc 
losami kieruje, król Karol II kontynuuje dzie­
ło rozpoczęte przez swego ojca, króla Ferdy 
nanda I i realizuje coraz pełniej dzieło w© 
wnętrznej konsolidacji Rumunii.

Mowa króla Karola 
o armii polskiej i o pokoju

Biedrusk, 29. 6. PAT. Mowa JK. Mości kró­
la Karola, wygłoszona na obiedzie w. kasynie 
57 p. p., dnia 28 bm.:

„Drodzy Koledzy
Odczuwam wielką radość znajdując się wśród 

Was, polscy towarzysze broni.
Po pięknym przyjęciu, które mi zgotowały 

tak czynniki oficjalne, jak i cała ludność -—? to, 
dziś czuję w tym obozie wojskowym, między 
Wami żołnierze, napawa mnie serdecznym u- 
czuciem. Nie należy bowiem zapominać, że 

w żyłach moich płynie krewi żołnierska o ty­
siącletniej tradycji. Pozwala mi to odczuć głę­
boko .Waszą duszę żołnierską ito, co się ujaw­
niło we wspaniałej rewii warszawskiej, a zwła­
szcza w czasie ćwiczeń i rewii w Biedrusku, 
gdzie miałem możność stwierdzić świetne wy­
szkoleni e armii polskiej. Dlatego też szczegól­
nie odczuwam fakt, że Pan Prezydent R. P. ze­
chciał mi nadać dowództwo honorowe jednego 
z najświetniejszych pułków armii polskiej. Ra­

duję się z tego i jestem przekonany, że wzajem­
ne uczucia pogłębią jeszcze bardziej koleżeń­
stwo między naszymi dwoma armiami na rzecz 
bezpieczeństwa naszych dwóch narodów i dla 
dobra pokoju.

Może się wydać dziwnym, że żołnierz wśród 
żołnierzy mówi o pokoju, lecz nie można zapo­
minać, że urtaśnic silne armie są jego gwarant- 
kami. W! tym duchu właśnie należy pojmować 
nasze braterstwo broni i sojusz między naszymi 
dwoma krajami. Jestem szczęśliwy, widząc tu* 
taj między nami dwóch ludzi, będących potęż­
nymi tego sojuszu podporami —  pana marszał 
ka i p. ministra spraw zagranicznych.

•Wznoszę kielich za wielkość i chwałę armi 
polskiej i na cześć 57 pnłku piechoty.

O MISTRZOSTWO LIGI 
Cracoyia —  Garbarnia 4:0 (2:0)

O WEJŚCIE DO LIGI 
Podgórze Naprzód (Llpiny) 5:1 gjto*
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Canossa
Po trzech dniach nie ukazywania się, w dniu 

wczorajszym wyszedł „Czas** w norjnalnej obję­
tości. Na pierwszej stronie „ Czas** zamieścił 
pod dwu szpaltowym tytułem następującą uwa- 
gę od redakcji:

W  Nr. 172 naszego pisma z dnia 25 b. m. 
pojawił się artykuł wstępny, który uległ kon­
fiskacie.

Wyrażamy głębokie ubolewanie z powodu 
umieszczenia tego artykułu na łamach na­
szego pisma.

Redakcja stwierdza, że stało się to pod 
nieobecność Naczelnego Redaktora pisma.

Jak widać, komunikat ten nie wyjaśnia wca­
le powodu nieukazywania się „Czasu** w ciągu 
trzech dni. W każdym razie kładzie on kres zło- 
iliwym, a przy tym niesmacznym uwagom, w 
których celował „ Kurier Poranny“  na temat 
dalszego losu poważnego organu konserwaty­
stów.

Ukraińcy — Żydzi
Organ ukraiński, lwowskie „Diło(t wystąpiło 

niedawno, jak już o tym donosiliśmy, z artyku­
łem, w którym wyraża współczucie dla Żydów 
z powodu ostatnich wypadków Brześciu i 
Częstochowie i pisze:

„My, Ukraińcy, znajdujemy się na razie w 
lepszym położeniu, niż wy, Żydzi, ale ju­
tro może być takie same. Chcemy zawiązać 
z wami sojusz, a nasza wspólna polityka bę­
dzie polityką jednej trzeciej ludności pań­
stwa.

Nie ma wprawdzie konieczności wiązania 
się z wami, jednak nasza polityka obliczo­
na jest na sojusz z wami, ponieważ jest to 
podyktowane względami kulturalnego hu­
manitaryzmu".

Naturalnie prasa endecka uderza już na a- 
iarm i widzi w fantazjinowy blok mniejszości 
narodowej. Glos „ Diła"  jest tylko normalną 
konsekwencją bezwzględnej walki z mniejszo­
ściami narodoiuymi w. Polsce. Ukraińcy, naum 
czeni doświadczeniem, widzą, że akcja anty  
mniejszościowa nie może odnosić się wyłącz­
nie do Żydów i że wcześniej czy później uderzy 
także w inne mniejszości. W każdym razie głos 
„Diła** wskazuje, że ugoda zawarta niedawno 
z Ukraińcami należy już do przeszłości. Poza 
tym opinia organu ukraińskiego jest jednym 
z nielicznych w Polsce głosów humanitaryzmu 
t współczucia dla losu Żydów.

Polska — Rumunia
Praiudziwe królewskie przyjęcie, jakie zgoto­

wała Polska królowi Karolowi II. i wysokim 
dostojnikom rumuńskim stanowi przedmiot 
najwyższego zainteresowania opinii zagranicz­
nej. Prasa polską na ogół zgodnie ujmuje zasa­
dy sojuszu polsko-rumuńskiego. „ Gazeta Pol­
ska** pisze:

„Wręcz wyjątkowo ułożyły się na grani­
cy naszej stosunki, których nic zakłóciło 
wzajemne przenikanie się w walce o teren. 
Ekspansja narodowa Polski nie szła w kie­
runku ziem rumuńskich, ani też naród ru­
muński nie szukał dla siebie ziemi na pół­
nocy. Dzięki temu nie rozwinęła się na na­
szej granicy ta ciężka zmora stosunków są­
siedzkich, która się nazywa sprawą mniej­
szości narodowych.

Państwa nasze, jako organizmy gospodar­
cze, w dużej mierze dopełniają się wzajem­
nie. Dopełnianie to mogłoby się rozwinąć 
bez porównania szerzej i wydatniej przy 
świadomym i planowym działaniu rządów w 
tym kierunku.

W  żadnej dziedzinie nic mamy na wspól­
nym rachunku żadnych krzywd, nie mamy 
ani cienia negatywnego współzawodnictwa, 
nie pada na nasze stosunki cień zawiści. 
Nie ma też ani w racji stanu rumuńskiej, 
ani w polskiej żadnych zadań takich, któ- 
reby nasze przymierze i sąsiedzką przyjaźń 
fcierowały przeciw czyimkolwiek dobrym 
rrawom i pozytywnym interesom.

A „ Czas'* reasumuje wyniki wizyty królew

Rząd palestyński zawiadomiony 
o treści raportu Komisji Królewskiej

Ogłoszenie raportu ~  za 10 dni
Jerozolima, 129. 6. ŻAT. W  dniu dzisiejszym 

rząd palestyński otrzymał od Urządu Kolonial­
nego oficjalne doniesienie o wytycznych ra­
portu Komisji Królewskiej. Jednocześnie Urząd 
Kolonialny wezwał rząd palestyński do pod­
jęcia wszelkich środków celem zapobieżenia 
zakłócenia spokoju i ładu publicznego po ogło­
szeniu raportu.

m
Jerozolima, 29. 6. ŻAT. Naczelna komenda 

policji palestyńskjej rozesłała do wszystkich 
urzędów policyjnych instrukcje w sprawie za­
stosowania energicznych środków celem utrzy­
mania ładu i porządku po ogłoszeniu raportu 
Komisji Królewskiej.

Wedle doniesień z kół dobrze poinformowa­
nych, posłowie angielscy w Egipcie* Iraku i 
Saud-Arabii otrzymali już streszczenie raportu 
Komisji Królewskiej wraz ze szczegółami, do­
tyczącymi linii granicznej, która dzielić będzie 
oba państwa: żydowskie i arabskie na teryto­
rium Palestyny.

★ *
Jerozolima, 29. 6. (Palkor) Jak się Pal- 

kor dowiaduje ze źródeł miarodajnych, spra 
wozdańie Komisji Królewskiej nadeszło już 
do Jerozolimy i przekazane zostało rządo­
wi palestyńskiemu, który przystąpił do

przygotowań, związanych z ogłoszeniem ra­
portu. Sprawozdanie Komisji zostało przez 
rząd oddane do przetłómaczenia na język 
hebrajski i arabski. Jak wiadomo, sprawo­
zdanie to ogłoszone będzie we wszystkich 
trzech językach urzędowych w Palestynie. 
Poczynione już przygotowania idb ogłosze­
nia raportu Komisji Królewskiej zakończo­
ne zostaną w ciągu przyszłego tygodnia tak, 
że około 10 lipca raport Komisji Królew­
skiej mógłby już być opublikowany.

Wedle wiadomości 2 tych samych źródeł, 
raport zostanie ogłoszony wraz z dellara 
cją rządu brytyjskiego w sprawie nowej po­
lityki palestyńskiej.

„Nowa czarna ręhau 
daje znak życia

Jerozolima, 29. 6. ŻAT. Komisarz okręgu 
Palestyny Południowej i inspektor policji 
tegoż okręgu otrzymali dziś listy, podpisa­
ne przez „nową czarną rękę” , że będą zgła­
dzeni, jeżeli istotnie przystąpi się. do reali­
zacji planu podziału Palestyny. Również e- 
mir Abdulah otrzymał dziś list z pogróżka­
mi, że postrada życie, jeżeli zechce objąć 
rządy nad Palestyną.

Samolot francuski ostrzeliwany 
przez rządowy samolot hiszpański

Oran, 29. 6. PAT. Samolot tow. „Air France" 
lińii Tuluza-Caśablanca, opuściwszy dziś rano 
Alicante zauważył płonący okręt. Samolot zbli­
żył się do okrętu, gdy wtem ukazał się samo­
lot rządu hiszpańskiego, który począł ostrzeli­
wać trójmotorowiec francuski z karabinu ma­
szynowego. Pilot zawrócił i zdołał wylądo­

wać na lotnisku wojskowym w Los Alcazares. 
Zwrócił się on z reklamacją do władz miejsco­
wych, które go przeprosiły i pozwoliły odle­
cieć w dalszą drogę. Pasażerowie samolotu o- 
świadczyli, iż słyszeli świst kul karabinowych, 
danych z aparatu hiszpańskiego, który miał 
znaki rosyjskie.

skiej w Polsce w następujących słowach:
Gdy najwyżsi przedstawiciele obu naro­

dów mówią o wspólnym dążeniu do utrzy­
mania i Wzmocnienia pokoju, to dają wyraz 
nie tylko pięknym i z punktu widzenia o- 
gólno-europejskiego uznania godnym dąże­
niom, lecz mówią tak samo o interesach naj­
bardziej istotnych, najbardziej zasadniczych 
swych krajów. Bo w interesie Polski leży 
pokój, tak samo w interesie Rumunii. Jaka­
kolwiek wojna byłaby dla obu narodów jed­
noznaczną z koniecznością przerwania wytę­
żonej pracy nad odrobieniem pozostałych 
po okresie niewoli zaległości nad dogonie­
niem bardziej w swym rozwoju od nas za­
awansowanej zachodniej Europy. I to świat 
przede wszystkim powinien zrozumieć. A «e- 
śli to uczyni, to zaprzestanie wierzyć róż, 
nym plotkom, podyktowanym przez wyraź­
ną złą wiarę i będzie się cieszyć, tak, jak 
Rumunia i Polska się cieszą, żc w tej czę­
ści Europy stosunki międzynarodowe nie u 
legają „dekompozycji", lecz przeciwnie, że 
następuje tu na zdrowej podstawie oparta 
konsolidacja i normalizacja.

Warto jeszcze zaznaczyć, że wczorajsza „ Ga­
zeta Polska* zamieszcza na pierwszej stronie i" 
lustrację przedstawiającą króla Karola II. w 
rozmowie z nuncjuszem papieskim w Polsce 
mons. Cortesim. Ta ilustracja jest bardzo wy­
mowna i niewątpliwie położy kres rozmaitym 
fantastycznym wersjom. Nie brak zresztą fanta­
stycznych pogłosek szczególnie w prasie zagra­
nicznej na temat wizyty króla Karola II. Są o~ 
ne niejednokrotnie wprost śmieszne i świadczą 
o bardzo bujnej fantazji ich autorów. Te fanta­
styczne pogłoski świadczą w każdym razie o ol­
brzymim zainteresowaniu, jakie wywołała wi­
zyta króla Karola w Polsce.

'(**)

Uchwały zjazdu 6-go Baonu 
Pierwszej Brygady

Warsziawa, 29. 6. PAT. Wczoraj obradował 
w Warszawie w Teatrze Wiekim zjazd Koła 
Żołnierzy 6-go Baonu Pierwszej Brygady Le­
gionów Polskich. Obrady otworzył komendant 
koła gen. dyw. Tadeusz Piskor. Zebrani po" 
wstaniem z miejsc i minutową ciszą oddali hołd 
wielkiemu duchowi Marszałka Józefa Piłsud­
skiego.

Zjazd uchwalił jednomyślnie następującą re­
zolucję:

„Żołnierze 6-go Baonu Pierwszej Brygady 
Legionów Polskich, zgromadzeni na zjeździe w 
Warszawie, najboleśniej dotknięci pogwałcę* 
niem 6pokoju prochów Komendanta przez bez* 
przykładną samowolę metropolity krakowskie­
go Sapiehy, zwracają 6ię do rządu R. P. o za­
stosowanie najostrzejszej kary w 6tognnku do 
winnego obrazy uczuć narodowych i Majestatu 
Rzeczypospolitej Polskiej.

Pragnąc zapewnić prochom Komendanta spo­
kój po wieczne czasy, prosimy rząd R. P. o ob­
jęcie pieczy nad grobami ną Wawelu“ .

Półgodzinny referat polityczny o ogólnej sy* 
tuacji wygłosił płk. B. Miedziński.

Zjazd nadał godność czionkai honorowego 
Kola b. Żołnierzy 6-go Baonu Pierwszej Bryga­
dy p. marszałkowej Aleksandrze Piłsudskiej, 
Uchwałę tę zebrani przyjęli żywiołowymi okla­
skami.

Zjazd postanowił dotychczasową organizację 
(statutową) Koła podporządkować regulamino­
wi Naczelnej Komendy Żwiązku Legionistów 
i kół pułkowych.
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Z N O W  W B A R C E L O N I E
Represje wobec skrajnych ugrupowań

( Od naszego specjalnego wysłannika)
Wracam do Barcelony przez Pireneje, tą sa­

mą drogą, którą wyjechałem stąd przed dwo­
ma miesiącami. Wiele zmieniło się przez ten 
pzas w Katalonii, i to nie tylko w krajobrazie.

Na polach są żniwa, zboże uprząta się i zao- 
rywa ziemię pod nowy siew. Krzaki winogron 
ciężko chylą się ku ziemi. Urodzaj dopisał 
>v tym roku, a praca na polach planowana jest 
i  kontrolowana przez syndykaty rolnicze. Ka­
talonia stanowi obecnie najważniejszy śpichlerz 
republikańskiej Hiszpanii. W  tym roku zasia­
no wiele nowych ziemiopłodów, dostarczanych 
przedtem przez prowincje, znajdujące się obe­
cnie w  ręku faszystów.

Z rogatek miejskich znikli kontrolerzy w cy­
wilu z odznakami partyj na bluzach i dubel­
tówkami w ręku. Wszędzie sprawują straż u- 
inundurowani „carabineros".

Do Barcelony przybywamy o późnej godzi­
nie popołudniowej. Na ulicach ożywiony ruch. 
Kursują już taksówki, które przed trzema mie­
siącami wycofano z ruchu wobec braku ben­
zyny. Przed sklepami z mlekiem i chlebem sto­
ją  jednak jak dawniej długie ogonki kobiet. 
Ale w mieście nie odczuwa się braku niczego. 
Stoliki na tarasach wielkich kawiarń obsadzo 
ne są przez dobrze ubraną publiczność. Lśnią 
Ufryzowane głowy pań bez kapeluszy. Zycie 
płynie normalnie w stolicy katalońskiej, ulice 
mają wygląd niemal obojętny, co musiało dzi- 
$ynie uderzyć nowego przybysza, który miał 
jeszcze przed oczyma obraz męczeńskiego Bil­
bao.

W  zewnętrznym wyglądzie Barcelony zaszły 
przez ten czas pewne zmiany. Znikły gigantycz­
ne transparenty różnych organizacyj politycz­
nych, rozwieszone dawniej na skrzyżowaniach 
ulic. Nie zagłuszają się już nawzajem głośniki 
lokali partyjnych. Nad gmachami instytucyj u- 
żyteczności publicznej powiewają tylko chorąg­
wie —  republikańska i katalońska, a także z 
kopuły stacji telefonicznej na Plaża Catalunya 
znikła czerwono-czarna chorągiew; C. N. T.

Z nadejściem wieczora dwumilionowe mia­
sto zamiera. Rambla, główny bulwar Barcelony, 
gdzie jeszcze niedawno roiło się zwykle do pó­
źnej nocy od tłumów* pustoszeje dziś z nadej­
ściem zmroku. Nie zapala się nawet niebie­
skich latarń i tylko jarzące reflektory aut o- 
świetlają od czasu do czasu samotną parę prze­
chodniów.

Nie widać prawie plakatów o wiecach i zgro­
madzeniach. Jest soota i ani jeden wiec nie jest 
zapowiedziany na niedzielę.

Jedyne nowe plakaty na murach to wezwa­
nia o pomoc dla walczących Basków. „Ofensy­
wa na froncie aragońskim — to bezpośrednia 
pomoc dla Basków! “  —  oto hasło dnia. Ofen­
sywa ta już się rozpoczęła. Oddziały rządowe 
mają już do zanotowania szereg zwycięstw, ale 
jako bezpośrednia pomoc dla Basków akcja ta 
jvydąje się już być spóźniona.

Wewnętrzne walki w  Katalonii niewątpliwie 
ułatwiły powstańcom ofensywę na froncie ba­
skijskim. Czy te tarcia wewnętrzne są już zli­
kwidowane, czy nie grożą nowe konflikty.

Centralnym wydarzeniem ostatnich dni jest 
atak rządu na trockistów. Organ P. O. U. M-u 
„Batalla“ został zamknięty, przeprowadzono re­
wizje w lokalach partyjnych trockistów hisz­
pańskich, aresztowano około dwustu osób w 
Katalonii i w pozostałej Hiszpanii, wśród nich 
również głównych przywódców P. O. U. M., 
Gorkina i Andrć Nina.

Aresztowani przywódcy P. O. U. M-u oskarże­
ni są o szpiegostwo i zdradę na rzecz faszy­
stów. Krąży również pogłoska, że Maurin, głó­
wny teoretyk P. O. U. M-u, który zginął w pier­
wszych dniach powstania i urósł do postaci bo­
hatera, w rzeczywistości żyje i znajduje się po 
stronie powstańców w Galicji.

Pozostawmy te wersje i pogłoski, i przejdź­
my do istotnych przyczyn, które skłoniły rząd

do podjęcia w obecnej chwili generalnego a- 
taku przeciwko trockistom.

Trockiści również w Hiszpanii nie są ru­
chem masowym. Grupują oni jednak wTokoło 
siebie szereg zdolnych młodych intelektuali­
stów, wśród nich sporo cudzoziemców. „Batal­
ia" należała do najlepiej pod względem dzien­
nikarskim redagowanych pism w Barcelonie. 
Trockiści rozporządzali dobrze zorganizowa­
nym aparatem propagandowym i zdobyli sobie 
duże wpływy w szeregach anarchistycznych.

Nie ulega wątpliwości, że w ostatnich krwa­
wych wypadkach, które miały miejsce w Bar­
celonie przed miesiącem i spowodowały kilka­
set ofiar, trockiści odegrali główną rolę inspi­
ratorów. Prowadzili oni systematyczną kampa­
nię przeciw rządowi w Walencji, okrzyczawszy 
go rządem kontrrewolucji i zdrady. Hasła P. O. 
U. M-u pokrywały się z nastrojami twśród skraj 
nych grup anarchistycznych w Katalonii i mo­
żna powiedzieć, że trockiści stali się ich poli­
tycznymi inspiratorami. Ostrą kampanię prze­
ciw rządowi prowadził P. O. U. M. rówTiież za­
granicą, a szczególnie w  Anglii, gdzia cieszył 
się poparciem Niezależnej Partii Socjalistycz­
nej.

Przez aresztowanie przywódców trockistow- 
skich rząd miał na £elu unieszkodliwienie za­
kulisowych wichrzycieli w szeregach anarchi­
stycznych, którzy utrudniali konsolidację poli­
tyczną Hiszpanii republikańskiej i skierowa­
nie wszystkich wysiłków na akcję wojenną 
przeciw powstańcom.

Kim są aresztowani przywódcy P. O. U. M-u? 
Gorkin jst z zawodu pisarzem, autorem szere­
gu popularnych sztuk scenicznych. Przetłuma­
czył on także dzieła Romain Rollanda na język 
hiszpański. Andre Nin był do niedawna mini­
strem sprawiedliwości w  rządzie katalońskim. 
Nin był przez długi czas sekretarzem Trockie­
go i należy do nielicznych w Hiszpanii znaw­
ców języka rosyjskiego. Z zawodu jest on a- 
dwokatem, a także autorem szeregu prac z 
dziedziny socjologii.

Aresztowanie przywódców trockistowskich 
przeszło na razie bez echa. Prasa anarchistycz­
na podała na razie tę wiadomość bez komen­
tarzy, ale fakt ten musiał wywołać w szeregach 
anarchistycznych rozgoryczenie i w  Barcelonie 
odczuwa się pewną konsternację.

Z drugiej strony daje się jednak zauważyć 
stałe umacnianie się autorytetu rządu. Zniesio-

Nasz korespondent palestyński (Sz. S.) do­
nosi nam: Budowa nowych posterunków poli­
cyjnych wzdłuż północnej granicy Palestyny 
zbliża się ku końcowi i z dniem 1 lipca policja 
graniczna rozpocznie swoją działalność. Wedle 
planu powstanie kilka posterunków policyj­
nych wzdłuż nowej szosy, prowadzącej z Bas6y 
do Mej Meron. Liczba policjantów wynosić bę­
dzie około 200} a wśród nich 80-ćiu Żydów.

W każdym posterunku będzie stacjonowa­
nych 10 policjanów z sierżantem brytyjskim na 
czele. Ponieważ policja graniczna będzie posia­
dała charakter wojskowy, zmobilizowano poli­
cjantów brytyjskich spośród rezerwistów jan- 
gielskich. Policjanci znajdują się już w; Pale-

BARCELONA, w czerwcu.
no rozmaite organy kontrolne poszczególnych 
partyj. Administracja centralizuje się w  ręku 
organów rządowych. Przeprowadza się muni- 
cypalizację instytucyj użyteczności publicz­
nych, domów mieszkalnych i innego majątku 
miejskiego, co oznacza poddanie ich władzy or­
ganów, kontrolowanych bezpośrednio przez 
instancje rządowe.

Czy rząd Negrina w  jego obecnym składzie, 
bez przedstawicieli syndykatów będzie tym rzą­
dem, który doprowadzi wojnę do końca? Tru­
dno to przewidzieć, szczególnie po ostatnim o- 
świadczeniu kierowników G. N. 7 ., które głosi 
między innymi:

„W  obecnym rządzie niema kierunku polity­
cznego, któryby nas (anarchistów) reprezento­
wał, —  nas i robotników z C. N. T., ani mili­
cjantów C. N. T, których liczba dochodzi da 
stu tysięcy. Nie są oni reprezentowani przez

K IA  WIOL " t e ia
żadną z partyj, które tworzą obecny umiarko­
wany rząd“ . Do tej deklaracji należy dodać 
znacznie ostrzejsze oświadczenie dwóch przy­
wódców anarchistycznych, byłych ministrów 
Garci 01iver i Frederici Montseny, którzy w 
Paryżu w  wywiadzie, udzielonym przedstawi­
cielowi pewnego francuskiego dziennika, wyra 
zili się: „M y nie damy się zdusić, jak trockiści" 

To wskazuje, że tarcia, które doprowadź 
do wypadków majowych, nie są jeszcze c 
Wicie zlikwidowane, aczkolwiek rząd sytu. 
opanował. Godnym podkreślenia jest przy 
takt, że rząd z powodzeniem prowadzi reorga­
nizację i ujednostajnienie armii, zmierzając do 
uchronienia jej przed bezpośrednim wpływem 
walk partyjnych. Armia ludowa rośnie liczbo­
wa i jakościowo i to jest niewątpliwie zasług 
rządu. Front aragoński po długich miesiącac 
bierności ruszył się. Oddziały republikański* 
prowadzą ofensywę, posuwając się naprzód i 
dnia na dzień i zagrażając już bezpośrednio 
Huesce. Gdyby to nastąpiło przed dwoma mie­
siącami, Euzkadi byłoby uratowane. Wina za 
opóźnienie ofensywy spada na tarcia między­
partyjne, na łamanie dyscypliny przez stronni^ 
ętwa opozycyjne.

słynie.
Komenda policji granicznej znajdować isię 

będzie w Safedzie i będzie niezależna od k o­
mendy policji galilejskiej. Na jej czele stanie 
brytyjski oficer policyjny oraz dwaj oficerowie, 
żydowski i arabski. Do dyspozycji policji stanie 
25 aut policyjnych, które prowadzić będą poli­
cjanci.

Jak już wspomniano, posterunki policyjne 
zbudowane zostaną wzdłuż nowej szosy nad gra 
nicą syryjską. Długość tej szosy wynosić bę­
dzie około 63 kim. Budowa szosy ukończona zo­
stanie z końcem listopada br.

Nowa szosa prowadzi przeważnie wśród Gór 
galilejskich a jej wysokość wynosi w niektórych 
miejscach 600— 700 m. ponad poziomem mo­
rza. Przy budowie szosy i posterunków poli­
cyjnych zatrudnionych jest około 1.500 robotni 
ków, przeważnie mieszkańców okolicznym 
wiosek arabskich. Prece prowadzone są pr 
rządowy departament robót publicznych w i... 
fier Wśród kierowników znajduje się równie 
pewna liczba Żydów z Naharii. Koszta budowy 
szosy i posterunków policyjnych oblicza się na 

; przeszło 100.000 f. szt* /

Budowa nowej szosy granicznej w Galilei
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ŚRODA, 30 CZEWCA
Kraków 6.15 Aud. poranna 11.57 Sygnał czasu hejnał, 

12.03 Dziennik połud. 12.15 z Warszawy: Odjazd króla 
Rumunii do Krakowa 12.25 Koncert popularny w wyk. 
ork. ułanów Jazłowiecklch 13.55 Muzyka 15.40 Lok. wlad. 
gesp. 15.45 z Warsz. wiad. gosp. 16 „Z naszego warszta- 
tu“ — szkic liter. 16.15 Koncert rozrywkowy w wyk. Tria 
Salonowego 16.45 „Łodzie podwodne wczoraj a dziś“ — 
odczyt 17 Koncert kwartetu salonowego — w przerwie o 
17.20 transm. z dworca krak. — powitanie króla Rumu- 
uli. 17.50 Pogad. „Nowe pomysły w lotnictwie** 18 „Chwi 
la Biura Studiów** 18.10 Program 18.15 Lekkie piosenki w 
wyk. J. Unickiej 18.45 Lok. wlad. sport. 18.50 Pogad. ak. 
tualna 19 „Ziemia obiecana1* — słuchów wg. powieści 
Sommerset-Maugham 19.50 „Nasz bilans** — zbiorowa 
aud. sport. 20.15 Koncert solistów 20.40 a) Dziennik wlecz, 
j) Pogad. aktualna 21 Koncert chopinowski w wyk. H. 
Sztompkl 21.40 „Kaprowie Zygmunta Augusta** — frag­
ment noweli Z. Kossak 22 Z Krakowa Reportaż rumuń­
ski 22.10 Muzyka lekka 1 taneczna. 22.50 Ost. wlad. 
dziennika wlecz. kom. meteor. 1 przegląd prasy. 23 Muzy. 
la.

Warszawa 6.15 p. Kraków 18.15 Płyty 18.50 p. Kraków 
19 Słynni dyrygenci (: ‘ ?ty) 19.56 p. Kraków 23.30 Płyty.

^.wów 6.15 p. Kraków 14.45 Opow. dla dzelcl 14.55 Gieł­
da lwowska 15 Płyty 15.40 Lwowskie Wlad. bież. 15.45 
p. Kraków 18.10 Płyty 18.30 Monolog.bls (najlepszy mo. 
uoiog miesiąca) 18.40 Program 18.45 p. Kraków 23.30 Pły« 

*4 Koncert ork. T. Seredyńsklego.
Katowice 6.15 p. Kraków 13 Koncert życzeń 13.15 Wlad. 

bież. 1 życie kultur. Śląska 13.25 Płyty 15.43 Wlad. giełd. 
1C.15 p. Kraków 1815 Utwory fortep, wyk. M. Smyczyń. 
, i.? W.45 p. Kraków 19 „W  trosce o przyszłość młodzie- 
* ^ “ — pogad., 19.10 Płyty 19.40 Pogad. aktualna 19.50 p. 
Kraków 20.15 „Zagłębie Dąbrowskie ma głos** 20.45 p. 
^raki w.

"|Łódś 6.15 p. Kraków 13.55 Program 14 Parę Infórmacyj, 
14.05 Płyty 15.15Pł^ty dla dzieci 15.42 Łódzkie wiad. giełd. 
15.45 p. Kraków 18.10 Aktualności 18.25 Płyty 18.45 Wiad. 
sport., 19. Koncert z ok. „Tygodnia Morza**, 19.50 p. 
Kraków.

PROGRAM ZAGRANICZNI

Wiedeń 12 Koncert rozrywkowy 15.15 Aud. dla dzieci 
95 Koncert 17,30 Utwory Daucha 1 Kinzla 19.40 Kon. 

orkiestrowy 20.35 Wesołe opowiadanie 21 Muzyka 
kr/Y7B 22.20 Austriacka muzyka rozrywkowa.

17.15 Recital fortep., 19 Muzyka rozrywkowa 
.oiaedla 21.30 Koncert symfoniczny. 

jEtzym 17.15 Muzyka kameralna 21 Addlo Glovinezza“ 
operetka Pletri‘ego.

Radio Parls 17 Koncert rozrywkowy 19.30 Pleśni 20.30 
„orys Godunow** — opera Mussorgskiego.
Urettwich 18.40 „Balet cesarski** — aud. muzyczna 20 

^jzIaWiek w masce** — słuchowisko muzyczne wg. Du. 
\  a 11.55 „Tristan 1 Izolda** — opera Wagnera.

M $ zn w f » a z  Minik
warszawskich

Warszawa, 28. 6. PAT. Minister Opieki Spo­
łecznej Zyndram-Kościałkowski przyjął przed­
stawicieli senatu akademickiego uniwersytetu 
im. Józefa Piłsudskiego, pp.: prorektora prof. 
dr. Gzubalskiego i dziekana wydziału lekarskie­
go prof. dr Czyżewicza, którzy — w wykona­
niu uchwały senatu akademickiego —  złożyli 
p. ministrowi memoriał w sprawie umożliwie­
nia rozbudowy klinik uniwersyteckich.

Według memoriału, stan warszawskich kli­
nik uniwersyteckich, które są podstawowym 
warsztatem praktycznej nauki lekarskiej, urą­
ga najprymitywniejszym wymaganiom i unie­
możliwia normalny rozwój pracy i nauki na 
wydziale lekarskim. Prócz samodzielnych kli­
nik: dermatologicznej i pediatrycznej, które u- 
zyskały znośne warunki pracy, reszta klinik u- 
niwersyteckich mieści się w oddziałach szpifali 
miejskich, gdzie nie ma mowy o normalnych 
studiach praktycznych, tak nieodzownych *w 
wykształceniu młodego lekarza. Dość wspom­
nieć, że np. w 2-giej klinice chirurgicznej sala 
operacyjna jest salą przechodnią, a cała kli­
nika —  arterią przechodnią do oddziałów szpi­
talnych. W  klinice położniczo-ginekologicznej 
co pewien czas walą się stropy, które trzeba 
podpieraj gdyż zagrażają bezpieczeństwu per­
sonelu i chorych. Kiliki chorób zakaźnych 
w ogóle nie ma. W  klinikach ocznej i neurolo­
gicznej brak sal wykładowych i t. d. i t. d.

We wszystkich klinikach jest takie przepeł­
nienie łó;ielc dla chorych, że nie tylko brali wy­
maganej przez higienę kubatury powietrza, ale 
po prostu nie ma czym oddychać i tylko ol­
brzymim wysiłkom personelu należy przypi­
sać, że nie wybuchają epidemie zakażeń.

Ten stan rzeczy musi ulec zmianie w imię 
dobra nauki i młodych pokoleń lekarskich. 
Społeczeństwo musi mieć lekarzy dobrze przy­
gotowanych do ogromnych zadań, jakie ich 
czekają. Rozbudowa klinik jest nakazem do­
brze pojętej racji państwowej.

Pierwszym krokiem umożliwiającym tę roz­
budowę jest uzyskanie odpowiedniego terenu. 
W  tym celu senat akademicki zwrócił się do 
pana ministra opieki społecznej, sprawującego 
nadzór nad fundacją szpitala św. Rocha, z pro­
śbą o odstąpienie uniwersytetowi części grun­
tów na Rakowcu, należących do tej fundacji.

Przychylając się do prośby senatu akademic­
kiego — p. minister Zyndram-Kościałkowski 
wyraził zgodę na odstąpienie uniwersytetowi 
warszawskiemu wspomnianej części gruntów 
fundacyjnych.

W  ten sposób powstaje możliwość budowy 
nowoczesnych klinik uniwersyteckich w są­
siedztwie terenów, przeznaczonych dla zakła­
dów wydziału matematyczno-przyrodniczego i 
farmaceutycznego U. J. P., w przyszłej dzielni­
cy Uniwersyteckiej Warszawy.

ĆWIERĆFINALIŚCI WE WIMBLEDONIE 
Daleze zwycięstwo Jędrzejowskiej

Londyn (Pat) \V. rozgrywkach w Wimbledonie 
Jędrzejowska wraz ze swoją angielską partnerką 
Noel pobiła w grze podwójnej pań parę angielską 
King-Weekes 6:3, 8:6.

W grze pojedynczej panów do ćwierćfinałów 
zakwalifikowali się: Cramra (Niemcy), Crawford 
(Australia), Austin (Anglia), Grant (Ameryka), 
Parker - Pajkowski (Ameryka), Henkel (Niemcy), 
Mc. Grath Australia) i Buage (Ameryka).

„Z NASZEGO WARSZTATU “
SZKIC LITERACKI PRZEZ RADIO

SYMFONIA SZYMANOWSKIEGO NA PARYSKIM 
FESTIYALU MUZYKI WSPÓŁCZESNEJ

Znana spółka literacka dwojga lwowian, Anny i Jerze 
go Kowalskich, wypuściła w świat kilka ciekawych po­
wieści, jaw „Mijają nas“, „Złota kula**, „Grucę** i ln. 
ne. Ostatnio zaś opracowuje tematy podróżnicze w orygi­
nalny sposób, z punktu widzenia jedynie przeżyć lite­
rackich. O metodach pracy tej spółki, o trudnościach za­
wodu pisarskiego, o swych zamierzeniach opowie radio­
słuchaczom Anua Kowalska dziś o godz. 16 w szkicu li­
terackim pt. „Z naszego wasztatu**.

W miesiąca ezerwea odbywa się yr Paryżu Między­
narodowy Fcstlval Muzyki Współczesnej, Dla nczczenla 
pamięci Karola Szymanowskiego, który był założycie­
lem 1 honorowym Prezesem tego towarzystwa na terenie 
Polski, wykonana została przed wszystkimi Innymi kon. 
certami Festiralu - -  IV Symfonia wielkiego polskiego 
kompozytora. Dyrygował Grzegorz Fitelberg, partię for­
tepianową odegrał Zbigniew Drzewiecki,

JÓZEF KOT!! 39) Lissauer nie miał stałych dochodów, odkąd po­
rzuciła go Paula, przyjaciółka generalnego dyrektora 
Ausspitzera. Teraz chodziła z Bursztynem, a Lissaue- 
rowi nie pozostało nic innego, jak uczepić się Mizzi 
Schinagl. Przypadki były dla niego łaskawe. Stały na 
jego drodze, jak kamienie milowe na drogach wędrow­
ców.

Był zdecydowany nie opuszczać więcej Mizzi, ba, 
iść za nią, póki to będzie możliwe. Pojechał więc do 
Meranu.

Mizzi Schinagl ucieszyła się, spotkawszy go na pro­
menadzie. W  swoich błyszczących szerokich spodniach, 
w niebieskim surducie i ciemno-żółtycli trzewikach 
z guzikami, obudził w niej uczucie tkliwości i rodzaj 
skruchy. Bała się! Bała się swego własnego bogactwa, 
swego nowego życia, do którego bogactwo ją obowiązy­
wało, wielkiego świata, w który się pogrążyła bez opa­
miętania, a najbardziej bała się mężczyzn. W domu Jó­
zefiny Matzner miała przewagę nad wszystkimi mężczy­
znami, znanymi, obcymi, egzotycznymi, krajowymi, pa­
nami i rzezimieszkami. Tam było jej miejsce, tam jej 
ojczyzna. Nie posiadała ani zdolności, ani wprawy 
uy w obcowaniu z mężczyznami, którzy nie przycho­
dzili, aby ją kupić. Umiała sobie wprawdzie wytłu­
maczyć ich pożądliwe spojrzenia, ich znaki, przenikała 
ch zamaskowane słowa i dziecinne żarty — była wsze­

lako bezradna, bezdomna; bez steru, bez żagli, bez wio­
sła, tłukła się, niesiona falą po morzu świata. I pełna 
była lęku, bezimiennego, nienazywanego łęku. Szukała 
czegoś znanego, czegoś jakby swojskiego. Skłonna była 
przyjąć znane za swojskie i powitać je. Tak przywitała 
Franciszka Lissauera.

Lissauer musiał odgadywać, co działo się w jej 
sercu, dzięki niezawodnemu instynktowi, który u pew­
nych osób funkcjonuje w obliczu niebezpieczeństwa lub 
jadła, rozkoszy czy łupu. Pozdrowił ją niedbale swoją 
panamą koloru słońca i rzekł jakby od niechcenia:

—  Ach, ty także tu jesteś?
—  Jestem tak szczęśliwa! —  odpowiedziała i ob­

jęła go.

W  tej chwili plan jego dojrzał. Miała to być stara, 
odwieczna historia z brukselskimi koronkami.

ROZDZIAŁ XXIII.

W  owym czasie brukselskie koronki-były,-równie 
w cenie, jak kamienie szlachetne — a niekiedy goręcej 
jeszcze przez panie upragnione.

Istniały z tego powodu niezliczone imitacje słyn­
nych koronek. Najlepiej udane były te, którymi han­
dlował przyjaciel Lissauera, Ksawer Ferrente* a jego 
towar, aczkolwiek on sam pochodził z Triestu, zwykle 
przychodził z innego, obcego, dosyć dalekiego portu: 
mianowicie z Antwerpii. Były zatem „zadeklarowane", 
jak się to po fachowemu nazywało. W  rzeczywistości 
przychodziły z galanteryjnego składu Schirmera, 
z Wienzeile. Jeżeli Lissauer wogóle pracował, praca 
jego na tym polegała, że starał się dla swego przyja­
ciela o klientów i tak zwanych wielkich odbiorców, po­
średników, a obok większych pośredników przyprowa­
dzał także mniejszych. Za to od wypadku do wypadku 
otrzymywał „prowizję", lecz nigdy nie zdołał uzyskać 
„udziału". „Udział mógłbyś dostać tylko wtedy, gdybyś 
włożył kapitał" — mówił Ferrente. „Bez pieniędzy żyj 
w nędzy“ — dodawał. Była to obiegowa mądrość ama­
torów taroka w kawiarni Steidla.

Teraz, nareszcie, po tylu latach „daremnej harówki 
dla tego Ferrente" — jak Lissauer czasami mawiał —  
uśmieerała mu się możliwość pieniężnego udziału w ko­
ronkowym interesie; w rachubę wchodził kapitał Mizzi 
Schinagl.

Gdy Lissauer powziął tę decyzję, zaczął Mizzi w ja ­
wny sposób zaniedbywać. Robił wycieczki z niejaką 
panną Korngold, posyłał pani Glaeser kwiaty, space­
rował po corso z panią Brand, niepunktualnie przycho­
dził na spotkania z Mizzi, albo wogóle nie przychodził, 
dając jej do zrozumienia, że nic sobie z niej robi. MHło 
tego, od czasu do czasu wspominał nawet, że z pewnych 
powodów zamierza nawet wyjechać.

(C. d. nJ
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WoMiczu decydujących
rozsirzynnlcćii

Wielkie zgromadzenie publiczne 
żydostwa krakowskiego

KRAKÓW, 29 czerwca.
W dniu wczorajszym żydzi krakowscy obcho­

dzili uroczyście rocznicę zgonu wielkiego Wodza 
Narodu Teodora Herzla i wielkiego Wieszcza Na­
rodowego Chaima Nachmana Bialika.

W godzinach przedpołudniowych odbyło się w 
Świątyni Postępowej przy udziale przedstawicie­
li Egzekutywy i Rady Centralnej Org. Syjonisty­
cznej oraz licznie zebranej publiczności i mło­
dzieży uroczyste nabożeństwo ku czci Wodza i 
Wieszcza, których śmierć złączyła na wieki. Pod­
niosłe kazanie wygłosił rabin dr. Schmelkes.

Po nabożeństwie syjonistyczna młodzież Kra­
kowa przedefilowała przez dzielnicę żydowską.

Pomimo wielkiego upału publiczność wypełni­
ła tłumnie dziedziniec realności pp. Susserów 
przy ul. Krakowskiej 13, gdzie odbyło się w po. 
łudnie zgromadzenie publiczne pod hasłem: „W  
obliczu decydujących rozstrzygnięć".

Zgromadzenie zagaił prezes Egzekutywy org. 
Syjon. Małopolski i śląska.
DR. CHAIM HILFSTEIN
cytując na wstępie historyczne słowa Teodora 
Herzla, by naród żydowski nie liczył na obcą po­
moc. Idea Herzla stała się drogowskazem dla ca­
łego narodu. Był to okres prześladowań w Rosji, 
Rumunii i Galicji. Pod sztandarem wodza zgru­
powali się ludzie z różnych warstw. Mniej wię­
cej o tym samym czasie stworzono Żydowski 
Fundusz Narodowy. I tutaj myślą przewodnią by­
ło, by naród zdał się tylko na własne siły i by 
cały lud wyzwolił ziemię ojczystą.

Dzięki syjonizmowi nastąpił wspaniały rozwój 
pustynnego dotychczas kraju. Obecnie zaś zagra­
ża Palestynie niebezpieczeństwo podziału. Niektó­
re czynniki nie chcą zrozumieć, że nie można lu­
dowi odebrać ziemi, że Żydzi nie mają innego 
kraju. Wszyscy Żydzi bez wyjątku są przeciwni­
kami podziałowi Palestyny i nie dopuszczą do te­
go, by nam odebrać chociażby piędź naszej zie­
mi. Jeśli naród żydowski nie da się odstraszyć i 
nie ustąpi, wówczas Palestyna będzie krajem ży­
dowskim. (Oklaski).

Przewodniczący dr Chaim Hilfstein udziela 
głosu tow.

ne ośrodki żydostwa, podobnie jak nam otiebra- 
no Transjordanię. Naród nie wyrazi na to nigdy 
swej zgody i sprzeciwi się odebraniu mu elemen­
tarnych praw do ziemi, opierając się na Boskim 
przyrzeczeniu. (Oklaski).

Z kolei przewodniczący udziela głosu prez. 
Światowego Związku Ogólnych Syjonistów

DROWI I. SCHWARZBARTOWI.
Kiedy przed 40 laty —  wywodzi mówca —  

Herzl zwrócił się do narodu i zażądał 5 milionów 
funtów szterlingów na odbudowę Palestyny —  
kwoty tej nie otrzymał. Kiedy zaś później prezy­
dent Weizmann rzucił słowa: „Narodzie żydow­
ski, gdzie jesteś?!" — nie odezwało się żadne e- 
cho. I znów minęło 20 lat. Dziś, w trzecim okre­
sie syjonizmu, stoimy u progu państwa żydow­
skiego. Jest to winą całego narodu, że nie ode­
zwał się na wezwanie Herzla i Weizmnnna, gdyż 
w innym wypadku nie zagrażało by n?,m niebez­
pieczeństwo podziału kraju.

W  północnej części Palestyny, między Akko a 
granicą istnieje jedno osiedle żydowskie, Naharl- 
ja. Tej części kraju nam nie odbiorą, ponieważ
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znajduje się tam chociażby jedno osiedle. Tam, 
gdzie istnieje praca żydowska, kapitał żydowski 
i ziemia żydowska, tam nic nam nie zagraża. Tel 
Awiwu nam nie odbiorą, ale Nablus i Ramallah 
możemy utracić.

Mówca omawia następnie znaczenie samoopa- 
nowania jiszuwu i wzywa, by naród nie powtó­
rzył błędu popełnionego przed 40-laty i 20-tu la. 
ty, stwierdzając jednócześnie, że jeszcze 
za późno. Palestyna może będzie podzielona^ 
w sercach narodu żydowskiego jest oi 
dzielna. Palestyna będzie na&za, jeśli dl 
możemy Organizacji Syjonistyczne/ do 
nia ziemi palestyńskiej.
. Składając dziś hołd pamięci Teodora Herzla i 
Ch. N. Bialika, pójdźmy drogą czynów. Naród 
żydowski nie pozwoli się złamać! (Oklaski). .W 
godzinie nieszczęść i prześladowań czujemy się 
zjednoczeni i solidarni. Nie jest jeszcze za późno. 
Jeśli będziemy jednością silni, Palestyna zosta* 
nie wyzwolona! (Oklaski).

Po odśpiewaniu hymnu narodowego „Hatikwa”* 
przewodniczący dr Chaim Hilfstein zamyka im* 
ponujące zgromadzenie publiczne.

i 20-tu la. 
ze nie
delo,i_vydR

Wybitni działacze syjonistyczni 
na czele kahałii lwowskiego

( Telefonem od naszego korespondenta)

MENDLOWI SINGEROWI Z HAIFY (Liga Pracu- 
jącej Palestyny).

Mówca podnosi na wstępie, że w rocznicę 
śmierci Teodora Herzla miały odbyć się w bieżą­
cym roku wybory na XX. Kongres Syjonistyczny. 
Herzl powiedział, że syjonizm —  to powrót do 
żydostwa przed powrotem do Palestyny. Oznacza 
to, że żydzi winni stać się narodem normalnym, 
powrócić do własnej kultury, własnego języka i 
do pracy. Myśl tę rzucił również genialny poeta 
Ch. N. Bialik, dzięki zaś Żydowskiemu Funduszo­
wi Narodowemu praca w Palestynie toczy się dla 
dobra ogółu żydowskiego.

Zamiast pójść do urny wyborczej zjednoczyli­
śmy się ,gdyż jedność jest konieczna w obecnej 
chwili. Sprzeciwiamy się podziałowi Palestyny, 
a ten sprzeciw jest trudniejszy od wyrażenia zgo­
dy. Musimy walczyć z Anglią i wielu innymi 
czynnikami. Ale jeśli skoncentrujemy i zmobilizu­
jemy siły całego narodu, zwycięstwo będzie na­
sze. (Oklaski).

Zabiera głos następny mówca
DR. E. MARKUS (Mizrachi).

Istnieją momenty w naszych dziejach, wyma­
gające koncentracji. Otaczają nas fale nienawi­
ści, codziennie spadają na nas nowe nieszczęścia. 
Teodor Herzl przed dziesiątkami lat przewidział 
naszą obecną sytuację. Było to w romantycznym 
okresie emancypacji i asymilacji. Anglia miała 

am dopomóc w odbudowie naszej Siedziby Na- 
odowej. Atoli Anglia nie pomagała, lecz rzucała 
am kłody pod nogi. Własnymi siłami budowali­

śmy kraj, aż ziścił się cud odrodzenia.
Palestyna ma zostać podzielona, chcą oddać 

ezęść jej Arabom za terror i sabotaż. Chcą nam 
>debrać Jerozolimę, Tyberias i Safed, historycz- j

Lwów, 29. 6. (B ) Dziś o godz. 11 przed 
południem odbyło się pod przewodnictwem 
komisarza rządowego kahału dra Parnesa 
posiedzenie zarządu żydowskiej gminy w y­
znaniowej, na którym dokonano wyboru 
prezydium nowego zarządu i rady gminy. 
Większością głosów wybrany został preze­
sem zarządu b. senator dr Michał Ringel, 
zaś jego  zastępcą kupiec Abraham Kupfer- 
stein z Mizrachi. Przewodniczącym rady 
gminy wybrano dra Emila Schmoraka, pre­
zesa Egzekutywy Organizacji Syjonistycz­
nej, wiceprzewodniczącym prezesa Stowa­
rzyszenia Kupców p. Hammera.

Nowo obrany prezes Zarządu Gminy ży ­
dowskiej we Lwowie, p. dr Michał Ringel, 
jest jednym z najbardziej aktywnych i za­
służonych działaczy syjonistycznych w Ma- 
łopolsce. Przez jakiś czas był prezesem E g­
zekutywy Syjonistycznej we Lwowie. Na 
ostatnich kilku kongresach syjonistycznych 
był stale wybierany do prezydium sądu kon­
gresowego i był przewodniczącym komisji 
politycznej kilku kongresów.

Przed kilku laty został dr Ringel wybra­
ny wicedziekanem Izby Adwokackiej we

Lwowie. Poza tym nowy prezes kahału 
lwowskiego stoi na czele szeregu towa; 
rzystw i instytucyj społecznych, jest preze 
sem Bnej Brith i Towarzystwa Przyjaciół' 
U. H. W ydał szereg prac dotyczących w: 
szczególności stosunków polsko - żydów- 
skich, jak np.: „Polacy wobec syjonizmu” * 
„Sprawa żydowska w Polsce” , „N a margi- 
nesie ugody polsko - żydowskiej” , „A nty­
semityzm w Polsce” , „N a trybunie i przed 
trybunałem” , był wydawcą znanego syjoni- 
stycznego czasopisma „W schód” i współ- 
wydawcą „Tagblattu” . Ogłosił szereg prac 
publicystycznych w prasie, a m. in. jest tak 
że współpracownikiem „N owego Dziennika” *

W  roku 1922 wybrany został prez. dr 
Ringel do Senatu R. P., gdzie wyróżnił się 
jako wybitny mówca i prawnik. Był przez 
cały czas kadencji Senatu przewodniczącym 
senackiej komisji prawniczej.

Nowy prezes Rady gminy żydowskiej we 
Lwowie p. idlr Emil Schmorak jest czołowym 
przywódcą syjonistycznym w Małopolsce 
wschodniej, prezesem Egzekutywy Syjoń­
skiej we Lwowie i członkiem Syjońskiego 
A. C.

W ł o c h y  i Niemcy nie godzą się
na objęcie całkowitej kontroli 

przez Francję i Anglię
Londyn, 29. 6. PAT. Komitet nieinterwencji 

zebrał się dziś w Foreign Office pod przewod­
nictwem lorda Plymoutha. Ambasador Ribben- 
tropp przybył wczoraj wieczorem samolotem 
do Londynu celem wzięcia udziału w  posiedze­
niu podkomitetu, na które przyjechał w  jed­
nym samochodzie z ambasadorem W łoch Gran- 
dim.

Propozycja angielsko-francuska, aby zastą­

pić w kontroli morskiej okręty włoskie i nie­
mieckie przez okręty angielskie i francuskie 
natrafiła na sprzeciw W łoch i Niemiec, które 
twierdzą, żę propozycja grozi zchwianiem ró­
wnowagi w wykonywaniu kontroli. Reprezen­
tant Sowietów wypowiedział się na rzecz pro­
pozycji francusko-angielskiej. Następne po­
siedzenie podkomitetu odbędzie się w  piątek.
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Wista pochłania nowe ofiary
Udaremnione samobójstwo młodej kobiety

Przed XX, Kongresem 
Syjonistycznym

W ramach cyklu referatów pod tytułem „Przed 
NX jubileuszowym Kongresem” organizowanego 
przez Syjonistyczny Klub Towarzyski odbędzie 
6ię dziś w środę dnia 30 czerwaa 1937 r. o godz. 

wieczór w lokalu Syjonistycznego Klubu To- 
-^go przy ul. Grodzkiej 71, II. referat dra 

offmana, kierownika Krajowego Biura 
i ego W Krakowie pod tytułem: Go bę­

dzie z aljją? Referent poruszy na podstawie ak­
tualnych danych szereg problemów dotyczących 
emigracji do Palestyny oraz omówi problem re-‘ 
lormy hachszary. Po referacie dyskusja. Wstęp 
wolny.

Zebranie kandydatów 
na U, H,

(Przybywający dziś do Krakowa sekretarz U.H. 
(referent spraw * studenckich) jest gościem towa­
rzystwa Przyj. U. H. w Krakowie. Pobyt jego w 
Polsce związany jest ze sprawą wpisów studen­
ckich na U. H.j w tej też też sprawie odbędzie się 
dziś o 4-tej pop. w jednej ze sal Gimnazjum Heb­
rajskiego, Brzozowa 5, zebranie kandydatów na 
U. H-, oraz osób zainteresowanych z udziałem p. 
Ibn-Zahawa.

Fatatne skutki wypadku 
rowerowego

Na drodze pod Myślenicami jadący szybko ro- 
erzysta wpadł na przechodzącego drogą Edwar- 

Hirna (lat 21), zamieszkałego przy ul. Kra- 
owskiej 1. 21. Hirn doznał wstrząsu mózgu i zo- 

.iał przez Pogotowie Ratunkowe przewieziony do 
szpitala.

Złamał udo w czasie 
wypadku motocyklowego

Na drodze do Lasku Wolskiego zderzyły się 
dwa motocykle. W  czasie wypadku doznał złama­
nia kości udowej 30-letni Władysław Mleczko, 
którego przewieziono do szpitala.

ZAGINIĘCIE MŁODEJ DZIEWCZYNY
Dnia 27. 6. b. r. w godzinach popołudniowych 

wydaliła się z domu rodzicielskiego i dotychczas 
nie powróciła Wanda Janik (lat 18), zam. w Kra­
kowie przy ul. Senatorskiej 1- 3. Rysopis: wzrost 
średni, włosy blond podstrzyżone, twarz podłu­
żna, oczy niebieskie, sukienka popielata, pończo­
chy ciemno-różowe, buciki sportowe kombinowa­
ne czarne.

 O -----
BEZPŁATNE PROPAGANDOWE KURSY SIATKÓW­

KI I HAZENY dla dziewcząt od lat 13 do 17 pod facho. 
wym kierownictwem instruktorów, odbywają się w po­
niedziałki. środy i piątki o godz. 7.45 rano na boisku 2KS 
Makkabi. Wpisy przyjmuje się na boisku.

HA&ZAUHAR . PRZEDŚWIT — ZEBRANIE INFOR 
MACYJNE W SPRAWIE KOLONII dziś we środę o 7.30 
wiecz. ir lokalu przy. ul. .Wielopole 24/111 p.

— o —
ZEBBANIE ABSOLWENTÓW GIMNAZJUM HEBRAJ 

SKIEGO dziś we środę .w lokalu Haszachar .- Przedświtu
0 6.30 wiecz.

... — L<>------
♦ IH-ei KURS PŁYWACKI MAKKABI rozpoczyna ale

1 dniem l.go lipca br. w pływalni Parku krakowskiego 
urządzonym przez sekcje pływacką Makkabi. Wpisy 
oraz informacyj udziela sekretariat przy ul. Jagielloń­
skiej 10 codziennie miedzy godz. iwkta a 20-tą.

Sezon kąpielowy na "Wiśle pociąga za sobą 
coraz to dalsze ofiary. Mimo ostrzeżeń i powta­
rzających się wypadków, ludzie w dalszym cią­
gu nie przestrzegają przepisów w sprawie miejsc 
do kąpieli i kąpią się w miejscach zakazanych.

Ofiarą własnej nieostrożności padł 9-letni Jó­
zef Baran, uczeń szkoły powszechnej, zamiesz­
kały przy ul. Zamenhofa 1. 13. Chłopiec ką­
pał się w Wiśle u wylotu ul. Sandomierskiej, 
gdzie kąpanie 6ię jest zabronione. Natrafiwszy 
na głębie Baran poszedł na dno i więcej nie wy­
płynął. Zwłok jego dotychczas niewydohyto.

Drugi wypadek miał miejsce na Wiśle naprze 
ciw kościoła św. Stanisława ma Skałce. Tutaj 
zmów usiłowała popełnić samobójstwo 41-lełnia 
Chana Debora Schliesselberg, zamieszkała przy 
ul. Krakowskiej 1. 31.

W celu samobójczym skoczyła ona w nurty 
rzeki. Kąpiący się obok zauważyli jednak toną 
cą kobietę i pospieszyli jej z pomocą. Wezwano 
lekarza, który udzielił denatce pierwszej pomo­
cy. Przyczyną rozpaczliwego kroku rozstrój 
nerwowy.

Co było przyczyną eksplozji na ul. Pawiej?
Eksplozja w mieszkaniu kolejarza przy ul. Pa 

wiej —  o czym wczoraj pisaliśmy —  wywoła­
ła duże poruszenie, tym bardziej, że na skutek 
eksplozji uległ dotkliwym obrażeniom 6-ciolet- 
ni syn Pławeckiego, Ryszard.

Na miejscu wypadku przeprowadzono ener­
giczne dochodzenia oraz zbadano przedmiot, 
który eksplodował. Jak się okazało, była to

spłonka, używana przez kolejarzy w celach a« 
larmowycli. Spłonki takie układa się zazwyczaj 
na szynach, gdy chodzi o zatrzymanie najeżdża 
jącego pociągu.

Chłopiec znalazł wśród rupieci starą spłonkę 
i bawiąc się nią spowodował eksplozję. Obecnie 
ofiara wypadku przebywa w szpitalu.

DYŻURY LEKARZY 1 APTEJi:
Dziś mają dyżur nocny lekarze: Strauchenowa 

Ida, Dietla 60, tel. 117-17; Geller Jakub, Wolnica 
12 a, tel. 116-76,• Twardowski Marian, Lubomir­
skich 27; Walewska Stan., Biskupia 16, tel. 155-50.

Dzij mają dyżur nocny apteki: Rynek gł. 22,
Floriańska 15, Karmelicka 23, Aleja 29 Listopa­
da 17, Dietla 76, Senatorska 5, Rynek Podg. 9.

I* %aÓROBY PRZEMIANY MATERII. Badacze na polu 
wiedzy lekarskiej, dotyczącej przemiany materii, zape­
wniają, że przez stosowanie naturalnej wody gorzkiej 
FRANCISZKA JÓZEFA osiąga się świetne wyniki.

m m iani
Trzeci etap wyścigu kolarskiego dookoła Polski na ¥ra.- 

•ie Kraków — Katowice wygrał 1) Ignaszczak w 4,46.05 
godz.. 2) Wiśniewski, 3) Bambagiotti, 4) Kapiak, 5) Wasi­
lewski, 6) Duda, 7) Jaskólski, 8) Tzapou (R), 9) Napierała 
IG) Starzyński. W klasyfikacji ogólnej indywidualnej 
prowadzi 1) Npierla, 2) Wasilewski, 3) Urbaniak, 4) Igna 
czak, 5) Kapiak, 6) Moczulski, 7) Starzyński. W klasyfi­
kacji drużynowej 1) Polska III, 2) Polska II, 3) Polska 
I, 4) Polska IV, 5) Francja — Włochy, 6) Rumunia, 7) Wę 
gry.

W trzecim dniu międzynarodowych zawodów tenniso- 
wych Polsk* — Węgry we Lwowie odbyły się dwa spot­
kania w grze pojedynczej panów, obydwa jednak przer­
wane zostały skutkiem ulewy, wobec czego mecz przy 
stanie 2:2 odłożono do poniedziałku. Mecz Wittman — 
Ferenczy przerwano po 4 setach 3:6, 4:6, 6:3, 7:5, zaś dru­
gi mecz Tarlowski — Szegeti przerwano w l.szym secie 
Pizy stanie 3:2 dla Tarłowskiego.

Nowy rekord polski w rzucie młotem zdobyty na VIII 
Zlocie Sokoła w Katowicach w zawodach lekkoatletycz­
nych na stadionie w Chorzowie wynosi 44.32 mtr. Pierwot 
ny rekord należał do (Węglarczyka (Chorzów).

Skład Reprezentacji Polski przeciw Rumunii w Łodzi
W dniu 4 bm. jest identyczny z reprezentacją przeciw
Szwecji, tylko kierownikiem ataku jest Matjas ze Lwowa 
zamiast Scherfkego.

Mistrzostwa Polski w bazenle rozegrane w Poznania 
dały następujące wyniki: Harcerski KS (Łódź) — BKS 
(Lwów) 13:1, Cracovia — Warta 3:2, AZS (Warszawa) — 
EKS (Lwów) 12:1, IKP. (Łódź) — Warta — (Poznań) 11:0.

Resoria zdobyła definitywnie mistrzostwo okręgowej 
ligi lwowskiej, bijąc w niedzielę Sokół II 7:0. Resoria
gra i bm. z Unią (Lublin) o wejście do Ligi.

„Wpław przez Miasto4' wyścig pływacki we Wilnie na 
Wilejce wygrali w paniach Singerówna (AZS), w panach 
Stankiewicz (Ognisko).

Warszawianka zdobyła drużynowe mistrzostwo lekko, 
atletyczne kobiece Warszawy walkorerem z powpdu nie­
stawienia się zawodniczek Polonii i AZS-n.

Ligowa Warszawianka pokonana została w niedzielę 
w Warszawie przez robotniczą Skrę 1:2 (0:0). Warsza. 
wianka wystąpiła bez Smoczka, Knioły i Cebulaka.

Bh p*

MARIA SZANCER0WA
zmarła po długich i ciężkich 

cierpieniach w 68 roku życia*
Pogrzeb odbędzie się futro we 

czwartek dnia 1-go lipca br. o godz* 
3*30 po południu z domu przedpo- 
grzebowego na nowym cmentarzu 
w Podgórza, przy ulicy Abrahama, 
o czym zawiadamiają w smutku
pogrążone Dzieci.

Z 1 U IR II. LITERATURY ISZTUH
— Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś 

„Jaskółka z wieży Mariackiej”, tryskający humo­
rem wodewil K. Krumłowskiego. W  sztuce udział 
biorą: Leon Wyrwicz, A. Matusiakówna, Bielska, 
Czechowska-Korecka, Janikowska, Mrowińska, 
Starkówna, Burnatowicz, Pabisiak, Macherski, O- 
paliński, Szubert, Turski, Węgrzyn, Woźnik, 
Wroński i in. —  „Jaskółka z wieży Mariackiej” 
powtórzona będzie w piątek. Jutro, po cenach 
najniższych, „Bolesław Śmiały” St. Wyspiańskie­
go, z W. Nowakowskim w roli tytułowej.

—  ŻYD. TEATR LETNI (Stradom 11). Dziś po 
raz ósmy świetna sztuka „Geneiwisze Liebe” z 
Jackem Rechtcajtem w głównej roli. Bilety od 65 
gr. do 2 zł. do nabycia w firmie A. Fiscbhab, ul. 
Grodzka 46 i od 7-ej przy kasie. W  przygotować 
niu największy szlagier „O.deser Tenzer” z nie- 
zrówaanych J, Rechtcajtem w: roli tytułowej.

■ O —
REPERTUAR KINOTEATRÓW

ADRIA: „Na straży prawa44 i „Świecznik królewski . 
APOLLO: „Romans w Budapeszcie44 
ATLANTIC: „Nasz clileb powszedni44 reż. King Vidora 

(Karen Marley i „Becky Sharp44 (Mirjam Hopkins) 
BAGATELA: „Ordynat Michorowski44 (Barszczewska, 

Brodniewicz) „Koronacja króla angielskiego44 (re­
portaż w kolorach naturalnych)

DOM ŻOŁNIERZA: „Gdy miłość budzi się44 (filar 
niemiecki)

PROMIEŃ: „Maria Stuart4'
STELLA: „Wierna rzeka44 (Stepowski)
SZTUKA: „Madame Leoux“ (film niemiecki)
UCIECHA: „Daj mi twe serce44 Kay Francis i George 

Brendt.
WANDA: „Dzieci Ulicy44 (Freddie Bartholomew, Jacki* 

Cooper, Micky Roney.)

REKORD ŚWIATA NA WROTKACH

Rzym (Pat). W Mediolanie odbyły się krajowe zawody, 
na wrotkach. W! biegu pań na 5.000 m. Liliana Sozzi 
Spada ustanowiła nowy rekord świata wynikiem 14:03, 
min.

Przerwa kampanii ligowej nastąpi W ciągu miesiąc* 
lipca.



„NOWY DZIENNIK"* środa 30 czerwca 1937

Zdementowana wiadomość 
o ustąpieniu Wauchope’a

Nowy Jork, 29. 6. ŻAT. Dzisiejszy „New York 
Times* zamieszcza wiadomość, że Wysoki Ko­
misarz Palestyny opuszcza swe stanowisko, zaś 
następcą jego ma być b. gubernator Bengali sir 
John Anderson, który ma „żelazną ręką" stłu­
mić terror arabski w Palestynie. Sir Wauchope 
zrzekł się podobno tytułu lorda, jaki mu zao­
fiarowano i zamierza objąć urząd gubernatora

w Nowej Południowej Walii.

Londyn 29. 6. ŻAT. W  odpowiedzi na zapy­
tanie ŻATNEJ Urząd Kolonialny zdementował 
wiadomość „New York Times" o ustąpieniu 
Wysokiego Komisarza stwierdzając, że jest 
ona oparta na zgoła bezpodstawnych przypusz­
czeniach.

Przegląd sportowy
-< > -

CRACOVIA ZWYCIĘŻA GARBARNIĘ 
4:0 (2:0).

(hi) Wczorajszy mecz ligowy pomiędzy po­
wyższymi drużynami, ostatni w serji przedwa­
kacyjnej, przyniósł wielkie rozczarowanie. Gar­
barnia wystąpiła bez kilku najlepszych swych 
graczy, brakowało całe trio napastnicze Pazu­
rek, Woźniak, Zaremba, a Wilczkiewicz po 
kontuzji był bardzo słaby jeszcze, bramkarz 
JaŁjjJlikniepewny, zawinił dwie bramki. W ogó- 
le zawody stały na bardzo niskim poziomie, po­
nieważ Cracovia również miała bardzo słaby 
dzień. Mimo to zasłużyła na zwycięstwo, cho­
ciaż nie w tak wysokim stosunku, bo i Garbar­
nia mogła strzelić kilka bramek przy nieco wię­
kszym szczęściu. Bramki zdobyli Korbas, nastę­
pnie dwie padły z winy bramkarza Garbarni, 
ostatnią zdobył Szeliga. Białoczerwoni byli lep­
si zespołowo, szczególnie pod koniec meczu. 
Naogół dla widowni był ten mecz męką i stratą 
czasu. Sędziował p. Fass z Warszawy.

Powyższym zwycięstwem Cracoyia umocniła 
się na pozycji leadera.
PODGÓRZE BIJE SENSACYJNIE NAPRZÓD 
Z LIPIN 5:1 (2:0).

Pierwsze zawody o wejście do Ligi pomiędzy 
mistrzami piłkarskimi lig okręgowych Krako- 
wa i Śląska zakończyły się niespodziewanym, 
ale zupełnie zasłużonym zwycięstwem KŚ Pod­
górza nad Naprzodem. Gra była szczególnie w I 
połowie mimo prażącego słońca bardzo żywa. 
Podgórze był lepszą jedenastką, chociaż w Na­
przodzie grali trzej internacjonalni gracze Piec 
I i II oraz Michalski, Poza nimi bowiem reszta 
u Ślązaków była słaba. Bramki zdobyli Hausner 
I, Hodur i Uznański po 2. Sędziował p. Gum- 
plowicz.

Reprezentacja piłkarska Czechosłowacji zo­
stała zaproszona do Londynu na mecz z Anglią 
w dniu 1 grudnia br. Zaproszenie to ma charalt 
ter demonstracyjny polityczny wobec III Rze­
szy.

Nowy okręt żydowski zawinął 
do portu w Tel Awiwie

Z Tel Awiwu donosi (Sz. S.): „Rachaf“ , 
pierwszy okręt „Nachszonu", związku morskie­
go Organizacji Robotniczej w Palestynie, przy 
bił onegdaj poraź pierwszy do portu w Tel 
Awiwie, przywożąc 150 tonu cementu z fabry­
ki „Neszer" dla nowej elektrowni, która pow­
staje nad Jarkonem, Na maszcie powiewała 
flaga żydowska i oficjalna flaga palestyńska.

Przybycie okrętu „Rachaf" do portu w Te! 
Awiwie wzbudziło ogólny entuzjazm. To warzy 
stwo morskie „Nachsżon‘‘ zamierza zakupie w 
najbliższym czasie dalsze okręty.

Przed procesem Pędraka
Warszawa, 29. 6. (A) Obrońca Chaskieitwi­

eża adw. Honigwil wyjechał już do Częstocho­
wy, gdzie miał widzenie z Pędrakiem. Jak wia­
domo, dnia 1 lipca rozpoczyna się jego proces 
przed sądem okręgowym w Częstochowie.

To jest sędzia Plewako

SENSACJE MITROPACUPU PIŁKARSKIEGO 
Onegdaj odbyły się w dalszym ciągu mecze pił­

karskie o puchar środkowej Europy, które dały 
następujące wyniki: W  Budapeszcie PTC pokonał 
praską Slavię 3:1 (1:0). W Rzymie Lazio zwycię­
żył budapeszteńską Hungarię 3:2 (2:0). W Zury­
chu Young Fellows niespodziewanie pokonał 
Viennę 1:0 (1:0). We Wiedniu Austria zwycię­
żyła Bologna aż 5:1 (2:1), wreszcie w Pradze 
mecz Sparta —  Admira wiedeńska dał wynik re­
misowy 2:2. Wielką sensacją jest wyeliminowanie 
mistrzowskich zespołów Slavii i Hungarii. Trzeci 
mecz Admira — Sparta (pierwszy wypadł 1:1) 
odbędize się jako rozstrzygający na gruncie neu­
tralnym w Budapeszcie.

TENNISISCI POLSCY ZWYCIĘŻAJĄ 
WĘGRÓW 4:2.

Ostatni dzień międzynarodowych zawodów ten- 
nisowych Polska —  Węgry we Lwowie o puchar 
środkowej Europy zakończył się dwoma zwycię­
stwami Polaków w przerwanych grach pojedyn­
czych panów i tym samym Polska ze stanu 2:2 
podciągnęła się i uzyskała zwycięstwo 4:2. Spot­
kanie Wittman —  Ferenczy (grano tylko 5-tego 
seta) zakończyło się zwycięstwem Wittmana 6:3, 
a spotkanie Tarłowski —  Szigeti wygrał mistrz 
Polski Tarłowski w 4 setach 6:4, 4:6, 9:7, 8:6 po 
zaciętej walce. Tarłowski zrehabilitował się po fa­
talnym występie w grze podwójnej, po której zo­
stał poprostu wygwizdany.

 < > -----
Pięciobój pań KOZIA w Tarnowie wygrała Hartwl- 

Ihówna (Crac.) 113 pkt. 2) Prichówna (Tempo) 100 pkt,

Warszawa, 29. 6. (A) Donoszą o charaktery­
stycznym incydencie, jaki miał miejsce w sądzie 
radomskim między akwokatem Honigwillem a 
sędzią Plewako, znanym z antyżydowskiego 
nastawienia na procesie pfzytyękńb* gdzie był 
członkiem kompletu sędziowsltiego. Adw. Ho- 
rifgwill występował przed sądem radomskim 
jako obrońca w procesie politycznym przeciw­
ko 10 mieszkańcom Radomia. Kiedy adw. Ho- 
nigwill w swym przemówieniu zaczął charakte 
ryzować rolę konfidentów w procasach polity­
cznych, sędzia Plewako, który znajdował się 
przypadkowo na sali głośno się roześmiał. Adwo 
kat przerwał swe przemówienie i odezwał się 
do sędziego Plewako: Gdy tu rozstrzyga się los 
tych kilku młodzieńców pan nie powinien się 
śmiać. Dziwne, że pan sam tego nie rozumie.

KftiM

„Przywileje** żydowskie 
w miasteczkach i wsiach pc’ V? CCtU' *:

Warszawa, 29. 6. (A) Z miastecki oda się 
gu częstochowskiego nadchodr, imanie
śei o aniyżydewskich wystąp^ 
czku Wilde wybuchły zajścia pou^i»~! st, -pjr
w ego targu. Około 10 Żydów pobito, a w 
dziesięciu mieszkaniach i sklepach żydowskie 
wybito szyby. Do podobnych wystąpień doszło 
także w sąsiednim miasteczku Plawna.

II
*«

zdU

Kowerda na wolności
Warszawa, 29. 6. (A). W ostatnich dniach 

opuścił więzienie mokotowskie zabójca amba­
sadora sowieckiego w Warszawie Wojkowa Bo­
rys Kowerda. Jak wiadomo, Kowerda skazany 
został na 15 lat więzienia. Na mocy amnestii 
zmniejszono mu karę do 10 lat. W chwili za­
bójstwa Kowerda miał 19 lat, a obecnie ukoń­
czył 30 rok życia.

Zwłoki 70-leiniej księżny 
pilotki

Londyn; 29- 6- PAT. Kapitan parowca „Ay" 
tor", który wpłynął po południu do portu 
Blyth, iż natrafił na morzu na zwłoki kobiety 
w kombinezonie lotniczym. Zwłoki te były bez 
głowy i w rozkładzie. Jak 6ądzą, są to zwłoki 
księżny Bedford, 70-letniej lotniczki, kftfra- 
dnia 22 marca br. wystartowała sama ze swe­
go lotniska prywatnego w Woburn Abbey.^Prze 
szło 100 samolotów wojskowych pyzukiwalo 
aparatu księżny Belford i dopiero po kilku 
dniach znaleziono na brzegu szczątki jej samo­
lotu.

PRZYCZYNY DYMISJI 
ŚLĄSKICH WŁADZ PIŁKARSKICH

Katowice (PAT). Jak już podawaliśmy, Zarząd 
Śląskiego Okręgowego Związku Piłki Nożnej po­
dał się do dymisji. Obecnie specjalnie wybrana 
komisja na ostatnim swym posiedzeniu sprecyzo­
wała przyczyny dymisji, które są następujące:

1) Krzywdzące orzeczenie PZPN w sprawie 
„Dębu", 2) Pominięcie drugiej instancji (zarząd 
okręgu) w sprawie decyzji wyłonienia mistrza 
okręgu śląskiego na r. 1937, 3 > Niezałatwienie spo­
ru finansowego z zarządem ligi państwowej, cią­
gnącego się od 2-ch lat, 4) Nieuwzględnienie wnio­
sku SI. O. Z. P. N. w sprawie rozgrywek o wej­
ście do ligi państwowej.

Zarząd SI. O. Z. P. N. komunikuje poza tym, 
że przyczyną dymisji nie była sprawa Basków. 
Funkcje zarząd postanowił sprawować do dnia 
15 lipca b. r., po tym czasie jednak, w razie nie 
załatwienia pretensji przez P. Z. P. N., rezygnuje 
całkiem z pracy. W ciągu soboty podał się rów­
nież do dymisji wydział gier i dyscypliny SI. 
OZ PN.
ZEBRANIE KLUBU DYSKUSYJNEGO 
W SPRAWIE KS. SAPIEHY 

Warszawa, 29. 6. (Sin). Klub dyskusyjny po­
słów i senatorów, uczestników walk o niepodle­
głość zwołuje zebranie ogólne członków klubu na 
sobotę 3 lipca o godz. 11 przed południem. Na po­
rządku dziennym sprawa znanego zarządzenia ks. 
metropolity Sapiehy.
MECZ LEKKOATLETYCZNY 
WĘGRY — HOLANDIA 

Budapeszt, (PAT). W meczu lekkoatletycznym 
Węgry pokonały Holandię 75:57 pkt,

W. K. S. MISTRZEM OKR. BIAŁOSTOCKIEGO
Grodno, (PAT). Decydujący mecz piłkarski o 

mistrzostwo okręgu białostockiego, rozegrany w 
Grodnie między WKS-em a Makkabi z Łomży, za­
kończył się zwycięstwem drużyny wojskowej 2:0. 
WKS zwycięstwem tym zdobył definitywnie ty­
tuł mistrza okręgu i będzie reprezentował okręg 
białostocki w rozgrywkach o wejście do Ligi.
DOPIERO 10 LIPCA DOWIEMY SIĘ, KTO WY­
GRAŁ TEGOROCZNE ZAWODY O PUCHAR 
GORDON— BENNETTA

Bruksela (PAT). Sprawa zdobycia pierwszego 
miejsca w zawodach o puchar Gordon—Bennelta 
nie została do chwili obecnej rozstrzygnięta. Pra­
sa belgijska, która już poprzednio święciła zwy­
cięstwo Demuytera, teraz donosi, iż pierwsze 
miejsce zdobędzie Belgia, lub Polska. Aeroklub 
belgijski do czasu przysłania dokładnych rapor­
tów o miejscu lądowania, na podstawie których 
zostanie obliczona odległość przebyta przez oby­
dwa balony, odmawia udzielenia w tej sprawie 
jakichkolwiek informacyj.

Dokładny wynik tegorocznych zawodów bę­
dzie dopiero znany około 10 lipca.

 O -----
! Drużyna piłkarska Basków pokonała w Mo­
skwie reprezentację stolicy sowieckiej 4:1.

Walasiewiczówna zorganizowała w Cleveland 
polską drużynę koszykówki żeńskiej, którą na­
zwała olimpijską drużyną sokolic polskich. Dru­
żyna ta ćwiczona przez Walasiewiczównę wygra­
ła dotychczas wszystkie swoje spotkania w licz­
bie 17 i zamierza w przyszłym roku startować w 
mistrzostwach USA.
^Mistrzostwa waterpolowe: AZS (Warszawa)’ — 
KSZC (Ostrów) 6:1 (1:1).
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FRANK IDZIE W ŚLAD FUNTA
Katastrofalna sytuacja iinansowo-walutowa Francji

(Specjalna służba informac. „Now. Dziennika**)

: ■

nici

Paryż, 29. 6. (B). Z oświadczeń i zarządzeń 
ministra finansów Bonneta widać już jasno, 
jakiego rodzaju będą nowe posunięcia finan- 
sowo-walutowe reądu Chautempsa. Dziś uka­
zał się wr dzienniku urzędowym dekret o zam­
knięciu giełd francuskich pieniężnych i towa­
rowych, poczynając od dnia 29 czerwca aż do 
daty, którą ustali osobnym rozporządzeniem 
minister finansów. Zarządzenie to ma na ce­
lu przeciwdziałać spekuh^ji pieniężnej i to­
warowej, jaka grozi krajowi szczególnie dot­
kliwie w okresie bezpośrednio przed nową o- 

acją dewaluacyjną franka.
*jaje jednak dalsza troska, którą jest 

^pitałów. Rząd udzielił dłą^nikom 
. 'czynając od dnia 29 bm. (W 

oriucsjL wszelkie płatności w 
uznane zostająca za wiesz o- 

dłużnicy sami nie złożą pisem- 
: j^  iedniego wniosku, 

iząd zabiega obecnie o pełnomocnictwa w 
zakresie zagadnień finansowo-walutowych. 

Komisja finausowa Izby Deputowanych przy­
jęła większością jednego głosu projekt ustawy

'Do
V S k A  [V

o pełnomocnictwach. Za wnioskiem głosowało 
17 członków komisji, przeciw wnioskowi 16. 
Przyjęcie przez komisję pełnomocnictw nastą­
piło po wielkiej mowie ministra Bonneta, któ­
ry przed członkami komisji przedstawił z ca­
łą otwartością ogromny kryzys finansów fran­
cuskich. M. in. oświadczył Bonnet, że w czaso­
kresie między 1 a 22 czerwca odpłynęło z Fran­
cji za granicę złota za 5 miliardów i 200 mi­
lionów franków. W  czasokresie między 23 a 
28 czerwca uciekło za granicę dalszych 2 i pół 
miliarda franków.

Omawiając zagadnienie budżetowe Bonnet 
doniósł zdumionej komisji, że dzisiaj w skar­
bie francuskim znajdowało się gotówki zale­
dwie dwadzieścia parę milionów franków, tak, 
że dla wywiązania się z płatności, przypadają­
cych na koniec b. m. skarb państwa musiał 
zadłużyć się na kwotę 400 milionów franków 
w kasie dla depozytów państwowych.

Min. Bonnet podniósł z najwyższym nacis­
kiem, że żądane pełnomocnictwa są rządowi 
potrzebne bezzwłocznie, ponieważ sytuacja fi­
nansowa państwa pogarsza się z dnia na dzień.

Z wielkim niepokojem dowiedzieli się człon­
kowie komisji finansowej Izby, że fundusz wa­
lutowy nie dysponuje obecnie żadnym zapa­
sem złota, że budżet wykazuje deficyt w wyso­
kości 6 do 10 miliardów franków, poza budże­
tem nadzwyczajnym, który wykazuje deficyt 
8 i pół miliarda franków. Obligacje państwo­
we, które będą płatne w ciągu zbliżającego się 
roku budżetowego wymagają środków w kwo­
cie 16 do 18 miliardów franków.

Po otrzymaniu pełnomocnictw rząd będzie 
w stanie znieść granice parytetu franka, usta­
lone w nowej ustawie stabilizacyjnej z wrze­
śnia 1936 i w ten sposób uzyska całkowitą swo 
bodę w manipulowaniu kursu franka. W  ja ­
kiej mierze rząd zamierza z tej swobody sko­
rzystać — w tej chwili jeszcze nie wiadomo. 
W  każdym razie sytuacja franka będzie odtąd 
podobna do sytuacji funta szterlinga, którego 
parytet także nie jest określony.

Izba Deputowanych wysłuchała dziś dekla­
racji rządowej w sprawie sytuacji finansowo- 
walutowej i uchwaliła rządowi votum zaufa­
nia 393-ma głosami przeciwko 142.

Drakońskie środki walki emira 
Transjordanii z opozycją

Jerorozima, 29. 6. ŻAT. Z Amina nu donoszą, 
■*e emir Abdullah polecił aresztować i skazać 
&a zesłanie przywódców opozycji rządowej iw 
Sraasjordanii. Stało się to dlatego, że opozy­
cja tiie chce pójść na żadne kompromisy w 

8avie żądań, wysuwanych pod adresem e- 
. Żądania te były następujące: Tylko oby- 

atcle Trausjordanii mogą piastować stanowi- 
-o ministerialne i urzędy państwowe, rząd 

transjordański odpowiada przed parlamentem, 
rząd ma wydać zakaz imigracji obcokrajowców, 
fckkd z Anglią ma być wzorowany na układzie 
fingieLsko a irackim. Opozycja domagała się tak 
że ultymatywm; dymisji obecnego premiera i 
fcakazu inwestycji kapitałów żydowskich w Tran 
®jordanii. Opozycja zwołała swoich zwolenni­
ków na konferencję do Damaszku i usiłuje zwią 
*ać swą akcję z grą polityczną naczelnego anuif- 
tiego Jerozolimy, który jest obecnie czynny w 
Uamaszku. (Wiadomość tę podaliśmy częściowo 
yt numerze wczorajszym „N. Dz.“ . Uw. Red.).

Próby pojednania między emirem 
Abduilahem a muftim

Jerozolima, 29. 6. ŻAT. „Haboker‘‘ donosi 
2 Londynu: Na podstawie informacji z kól po­
litycznych, że w ostatnich dniach zaostrzył się 
Bci targ między naczelnym muftim Jerozolimy 
« emirem Abdąllahem kilku polityków syryj­
skich usiłuje dóprowadzie do pojednania mię­

dzy powaśnionymi stronami. Proponują one, a- 
żeby Abdullah stał się świeckim władcą przy­
szłego państwa arabskiego w Palestynie, zaś 
mufti władcą religijnym. Na razie pośrednictwo 
to pozostało bezskuteczne. Wobec tego mufti 
miał postanowić udać się do Londynu aby tam 
raz jeszcze wpłynąć na koła rządowe w kierun 
ku zaniechania projektu podziału Palestyny. W 
międzyczasie odbyły się rozmowy Abdullaha z 
rządem syryjskim w sprawie przyszłego sfede- 
rowania Palestyny z Syrią. Abdullah ma się 
także udać do Iraku, celem nawiązania kon­
taktu politycznego z rządem. Gdyby doszło do 
przymierza między Palestyną Wschodnią, Tran 
sjordanią, Syrią i Irakiem wówczas odpadłby 
pakt czterech (Irak, Iran, Turcja i Afganistan) 
coby było Anglii bardzo na rękę.

Masowe rewizje a Arabów
Jerozolima, 29. 6. Palkor. W wyniku maso­

wych rewizji, dokonanych w domach arabskich 
w Hebronie wykryto arsenał, w którym zna­
leziono 28 karabinów wojskowych, 70 rewolwe 
rów i wiele amunicji. Broń skonfiskowano, W 
związku z wykryciem arsenału śljokonano 
wśród miejscowych Arabów wiele aresztowań. 
Równocześnie specjalni agenci policyjni wysła­
ni do wsi arabskich na skup nielegalnej broni 
u fellachów sprowadzili do głównej komendy 
policji w Jerozolimie znaczne transporty broni 
i amuminicji.

Van Zeetand wierzy w pokój
Nowy Jork, 29. 6. PAT. W czasie obiadu wy 

danego na cześć van Zeelanda przez radę do 
spraw stosunków z zagranicą, zabrał głos van 
Zeeland oświadczając, iż wywozi ze Stanów 
Zjednoczonych wrażenie, iż państwo to pragnie 
' vziąć udział w dziele zatrzymania wyścigów: 
zbrojeń, zniżenia barier celnych i dania swobo­
dy i zliberalizowania handlu. A an Zeeland 
^twierdził :— znaleźliśmy się znowu w okresie 
Prosperity, lecz istnieją ciągle jeszcze prze6zko 
dy natury politycznej i ekonomicznej. Czyniąc 
atazje do sytuacji europejskiej, mówca pod­
kreślił, że żadne z państw Europy nie życzy 
•'dńo wojny i że nikt nie chce wyzyskać sytu- 
apji hiszpańskiej, jako pretekstu dla wywoła- 
tic. niepokoju. Zagfdnieuie utrzymania poko­

ju europejskiego jest jednak zagadnieniem, 
które poszczególne grupy państw w różny spo­
sób ujmują. Trudności ekonomiczne niektórych 
krajów niewątpliwie przyczynić 6ię mogą do 
skierowania ich na drogę najbardziej ryzykow- 
wną na drogę wojny, to też zadaniem naszym 
winno być ułatwienie sytuacji i wyjaśnienie 
jej przez rozwiązanie zagadnień natury eko­
nomicznej. Pogłoski wojenne nie wydają się 
zdaniem van Zeelanda przeszkodami dla roz­
szerzenia podstaw stosunków gospodarczych po 
między narodami. Przeciwnie, sytuacja dzisiej 
sza winna sprzyjać szybkiemu zbliżeniu gospo 
darczemu między narodami. Kończąc swe prze 
mówienie van Zeeland zaprzeczył pogłoskom, 
jakoby przybył do Stanów. Zjednoczonych, aby

Żabotyński a projekt 
podziału Palestyny

Jerozolima, 29. 6, ŻAT. „Haarec" zaznacza, 
że w kołach politycznych panuje zdziwienie, że 
Żabotyński dotychczas nie zajął stanowiska wo -• 
beo projektu podziału Palestyny. W, odpowie­
dzi na telegraficzne zapytanie Żabotyński miał 
oświadczyć, że zajmie stanowisko dopiero po 
ogłoszeniu raportu Komisji Królewskiej. :—: 
Dziennik egipski „A l Ahram1* donosi, źe między 
Grganizacją Syjonistyczną a N. O. S. toczą się 
rokowania w sprawie wspólnego zwalczania pro 
jektowanego przez Komisję Królewską podzia 
łu Palestyny.
KONFERENCJA MIZRACHI W  ZURYCHU

Jerozolima, 29. 6. Palkor. Konferencja świa­
towa Mizraćhi wyznaczona pierwotnie na 27 
lipca w Wiedniu odbędzie się w tym samym 
czasie w Zurychu. 28 lipca odbędzie się w Żury 
chu sesja rady światowej Po alej Syjonu i Hi- 
stadrutu.

Jerozolima, 29. 6. Palkor. Nowy sekretarz 
generalny rządu palestyńskiego Battershill za­
stępca Wysokiego Komisarza odwiedził dziś 
po raz pierwszy osiedla żydowskie w okręgu 
Bet Szan i zwiedził kibuce w Ejn Hakore, Ma- 
s a da.

 O -----

Zgon Hermana Feinsteina
Warszawa, 29. 6. ŻAT. Dziś zmarł w Warsza 

wie przeżywszy lat 76 zasłużony aktor żydow­
ski, weteran teatru żydowskiego Herman Fein- 
stein. Ojciec Feinsteina zginął w powstaniu 
1863 roku. Ostatnio Feinstcin grał w filmie 
pod reżyserią Turkowa,

Motocyklowe fantazje adw. Rypią
(Telefonem od naszego korespondentaJ,

Warszawa, 29. 6. (A). Znany przewódca fron 
tu mlodożydowskiego adw. Rypedl stara się o- 
becnie o uzyskanie zezwolenia u władz ua zor­
ganizowanie rajdu motocyklowego do Ameryki 
dia wręczenia Żydom amerykańskim symbolicz­
nego pisma żydostwa polskiego. O ile pozwolę 
nie takie zostanie udzielone ma w drugiej po­
łowie lipca wyruszyć z Warszawy około 100. 
motocyklistów frontu młodo-żydow6kiego.

zabiegać o pożyczkę dla Europy, wreszcie stwier 
dził, że pobyt w Stanach Zjednoczonych stano 
wi dla niego poważną zachętę do dalszej pracy;
i budzi w nim wiarę, że misja jego zostanie 
uwieńczona pomyślnym rezultatem.
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Przemówienie P. Prezydenta R. P. 
z  okazji „Święta Morza"

OSTATNIE WIADOMOŚCI SPORTOWE

Wimbledon
CRAMM ZWYCIĘŻA CRAWFORDA, A PARKER 
PAJKOWSKI BUE HENKLA. JĘDRZEJOWSKA 
W ĆWIERĆFINALE WIMBLEDONU

Ostatni mecz w swojej grupie rozegrała Jędrze­
jowska ze znaną tennisistką Andrus (USA), poko­
nując ją łatwo w 2 setach y>o 25 minut 6:0, 6:2. 
W ten sposób zwyciężyła wszystkie przeciwnicz­
ki swojej grupy bez utraty jednego seta i zakwa­
lifikowała się do ćwierćfinału, gdzie spotka się 
zc Scriven (Anglia), która pokonała .Stammcrs. 
Na wypadek zwycięstwa walczyć będzie Jędrze­
jowska ze zwyciężczynią spotkania Sperling —  
Maikiem których dotychczas nie zdołała jeszcze 
nigdy pokonać.

W  ćwierćfinałach panów Austin pokonał Crau- 
ta (USA), a Budge Mac Gratha (Australia). Ame­
rykański Polak Parker Pajkowski zwyciężył nie­
spodziewanie drugą rakietę Niemiec Henkla w 5 
set. 6:3, 7:5, 4:6, 4:6, 6:2. Dramatyczną i najpięk­
niejszą była walka Cramm — Crawford, która po 
emocjonującym przebiegu zakończyła się zwycię­
stwem Niemca Cramma 6:3, 8:6, 3:6, 2:6, 6:2.

Zatem do pół-finałów panów weszli Austin (An­
glia), Cramm (Niemcy), Parker-Pajkowski i Bu­
dge (USA). Do ćwierćfinałów pań weszły Jędrze­
jowska (Polska), Sperling (Dania), Malliieu (Fran 
cja), Marble (USA), Scriven (Anglia), Lizana 
(Chile), Round (Anglia) i Jacobs (USA).

JĘDRZEJOWSKA W PÓŁFINALE 
TURNIEJU WIMBLEDONSKIEGO

Londyn (PAT). We wtorek w ćwierćfinale tur­
nieju wimbledońskiego Jędrzejowska pokonała 
angielkę Scriven zdecydowanie 6:1, 6:2.

W drugim ćwierćfinale Francuzka Mathieu wy­
eliminowała Chilijkę Lizanę 6:3, 6:3.

HAZENISTKI ŁODZI TRIUMFUJĄ 
NA MISTRZOSTWACH POLSKI

W dalszym ciągu rozgrywek hazeny o mistrzo­
stwo Polski w Poznaniu nastąpiły sensacyjne po­
rażki. IKP (Łódź) pokonał Cracovię 4:1 (2:0), a 
HKS (Łódź) zwyciężył AZS (Warszawa) 5:1 (0:1). 
W e finale zatem o pierwsze i drugie miejsce spot­
kają się dwie łódzkie drużyny IKP i HKS, o trze­
cie i czw arte miejsce walczyć zaś będą Ciacuvia 
i AZS Warszawa, wreszcie o 5 i 6 miejsce Warta 
i RKS.

POLSKA NA DRUGIM MIEJSCU W ANTWERPII
W drugim dniu międzynarodowych zawodów 

lekkoatletycznych „W Małej Olimpiadzie lekko­
atletycznej”, zarzucono prowadzenie oficjalnej 
punktacji drużynowej. W punktacji nieoficjalnej 
po dwóch dniach pierwsze miejsce zajęła Finlan­
dia — 54 pkt., 2) Polska 48 pkt., 3) Szwajcaria 
41 pkt., 4) Anglia 30, 5) Norwegia 28, 6) Dania 20, 
7) Szwecja 18, 8) Luksemburg 12, 9) Holandia 12 
pkt.

W niedzielę rozegrano następujące konkurencje:
Skok wzwyż 1) Kotkas (Finl.) 197 ctm. Finał 

40o mir 1) Roberls 49 sek., 4) Sliwak (P) 50.3 s. 
Finał 100 mtr 1) Haenni 10.6 s (finalista olim­
pijski), 5) Zasłona (P) 10.9 s. Oszczep 1) Toi (F) 
^3.80 mtr. Na 1500 mtr wbrew zapowiedziom nie 
startował Kucharski. 1) Mostcrt (B) 3,55.4 m, 2) 
Sarkama (F), 3) Nilsson (Szwecja), 4) Maeki (F), 
l)ysk 1) Kolkas (F) 50.07 mtr. 400 mir z płotka­
mi -1) Bosmans (B) 54.5 sek. Bieg 5 kim 1) Pe- 
kuri (F) 14,56 min. 2) Noji (P) 1-3,06.4 min. 3) Van 
Uunist (Bj. Sztafeta 800—400—200—200 mtr na 8 
drużyn 1) Anglia 3,27.3 m, 2) Polska 3,30.6 m, 3) 
^ania, 4; BeJgia, 5) Holandia.

tKS. PROWADZI W MISTRZOSTWACH 
'''ATERPOLOWYCH

Katowice (Pat) We wtorek odbył się w Kato 
'V1cach mecz piłki wodnej o mistrzostwo Polski 
między dotychczasowym mistrzem EKS Kato- 
w,ce, a KSZO z Ostrowca, zakończony zwycię 

miejscowych w stosunku 5:0  (1:0). Go­
ście tylko w pierwszej połowie byli zespołem 
równorzędnym, po przerwie zaś wyraźnie opa-

1 na siłach. .Bramki strzelili Jankowski i
uhwae*! po 2, Karliczek 2-gi jedną.

^  tabeli prowadzi EKS przed Hakoahem. 
^akkabi, A zs - KSZ0

j0st ^ilropacupie piłkarskim wyeliminowanych 
a °  ^ mistrzów państwowych, a to Slavia, 

Bologna, Yenus, Gradianski, a ponadto
^ciejów.

Warszawa, 29. 6. P A T . Przem ówienie Pana 
Prezydenta R zeczypospolitej wygłoszone przez 
radio w dniu 29. 6. 1937 r. z okazji „Święta 
M orza4'.

Rok rocznie naród pokki święci „Dzień M o­
rza” . W dniu tym rok rocznie od codziennej 
pracy się odrywa, by baczniejszym spojrzeniem 
objąć swoją nadmorską ojcowiznę i niezmie­
rzone przestrzenie oceanów.

One to jednoczą nas wszystkich we wspólnym 
dążeniu do lepszej przyszłości, one łączą nas 
ze światem, wprowadzają na wołue, granicami 
nie przecięte dla wszystkich jednakowo dostęp­
ne szlaki.

Handel morski i przemysł, własna bandera 
handlowa, własna marynarka wojenna i porty, 
a uadewszystko Gdynia, Gdynia - miasto stu­
tysięczne —  port światowy — jeszcze wczoraj 
mała wi-oska rybacka, dziś węzeł gospodarczy, 
trzydzieslo-cztero miliomowego państwa. Oto 
sprawy, dla których rozważania skupiamy się 
rok rocznie w „Dniu Morza”.

Gdy ogarniam obraz naszego dorobku mor­
skiego — to widzę nietylko tętniące życiem 
wybrzeże, nie tylko ramiona linii okrętowych 
wyciągnięte do dalekich portów słowem — nie 
tylko to w6zystko5 co wielokrotnie pomnaża ma 
tcrialnie na6zą silę gospodarczą lecz widzę także 
objaw rodzących się w nas wartości duchowych 
będących cechą ludzi morza, ludzi zahartowa­
nych w pracy i walce z żywiołem.

Surowość życia morskiego, zrodzona w potęż 
nym oddechu oceanu coraz powszechniej przy-

Berlin, 29. 6. (B). Dopiero teraz wychodzi 
na jaw pewien szczegół z przemówienia Hi­
tlera w Wiirzburgu, który nie znalazł się w 
oficjalnym tekście przemówienia, a który wy­
wołał ogromne wrażenie w Paryżu i w Londy­
nie. Mianowicie kanclerz Hitler w przemówie­
niu swym , w ustępie, dotyczącym sprawy hi­
szpańskiej powiedział m. in. co następuje:

Londyn, 29. 6. (B). Wczorajsze posiedzenie 
komitetu nieinterwencji miało przebieg nie­
zwykle żywy. Przewodniczący komitetu lord 
Plymouth i inni delegaci zwrócili się ponow­
nie do Ribbentropa i GrandFego z niedwuznacz­
nym zapytaniem, czy Włochy i Niemcy także 
w przyszłości poddadzą swe statki handlowe 
międzynarodowej kontroli w Hiszpanii.

Zarówno Grandi jak i Ribbentrop oświadczy 
li, że na pytania te w tej chwili nie są w sta­
nie udzielić żadnej odpowiedzi.

Przed końcem posiedzenia lord Plymouth 
jeszcze raz poruszył kwestię wycofania ochot­
ników cudzoziemskich z walk hiszpańskich. 
Na odnośne zapytanie, skierowane do Ribben­
tropa i Grandi‘ego oświadczyli oni, że nie o-

Amatorski KS. —  ŁKS.. Mecz wczorajszy ligo­
wy w Łodzi wygrał AKS. 3:2.

W mistrzostwach tennisowych województwa 
śląskiego Horain i Bratek doszli do finału. W  
spotkanjach pań wielką sensacją były zwycię­
stwa Gajdzianki nad Rudowską i mało znanej ten 
nisistki z Myślenic nad wioemistrzynią Polski 
Łuniewską.

czynią się do wyzwolenia naszej duszy narodo- 
v/ej z małości i słabości.

Obchodzony co roku uroczyście w całej Pol 
sce „Tydzień Morza" jest wyrazem nie tylko 
naszych uczuć, ale także i przede wszystkim o- 
kresem narodowego rachunku sumienia w tej 
dziedzinie.

Dotychczas — obrachunek tej morskiej pra­
cy wyrażał się zawsze imponującym dorobkiem 
rekordami wysiłku i pracy, ale musimy sobie 
uprzytomnić, że nawet najbardziej wydajny re­
zultat naszej pracy na morzu nie będzie na 
miarę naszych potrzeb. Bo wiekowe są nasze 
zaległości i zaniedbania na wybrzeżu i na mo­
rzu — zaniedbania, które dzisiejsze pokolenie 
Polaków musi wysiłkiem nieustannym odrabiać.

Pamiętać musimy również: że nie dość wła­
sne statki, że nie dość prowadzić własny handel 
morski.. Pamiętać musimy nieustannie o za­
pewnieniu bezpieczeństwa tej polskiej pracy 
na wybrzeżu i na morzu. Dlatego chcemy mieć 
marynarkę wojenną odpowiednią potrzebom i 
wielkości państwa polskiego-

Zapatrzeni w dalekie horyzonty mórz winni­
śmy przez poznanie i ukochanie rozlicznych 
spraw morskich budzić i pogłębiać w sobie 
pragnienie, by nasza flota powiększała się da­
lej corocznie nie tylko o statki handlowe, które 
w głębiach swych ładowni niosą w świat pro- 
dukty naszej pracy i zwożą potrzebne nam su­
rowce —  ale by stalowe burty okrętów wojen­
nych zapewniały bezpieczeństwo tej pracy.

Życzenie Niemiec w kierunku zdobycia ko­
palni rudy żelaznej w północnej Hiszpanii mu­
si przed wszystkimi rozważaniami w dziedzi­
nie współpracy międzynarodowej na rzecz po­
koju — mieć pierwszeństwo.

Wczoraj, mimo skrzętnych zabiegów nie 
można było otrzymać w Berlinie bliższych in* 
form acyj co do tego passusu mowy Hitlera.

trzymali dotąd żadnych instrukcyj od swych 
rządów. Gdy lord Plymouth podkreślił, że za­
gadnienie to ma wielkie znaczenie dla dalsze­
go przebiegu walk hiszpańskich, a nawet dla 
pokoju europejskiego i że Grandi złożył prze­
cież jeszcze w styczniu br. dokładny plan odwo­
łania ochotników cudzoziemskich — oświad­
czył Grandi, że o projekcie takim nie ma poję­
cia.

To niesłychane oświadczenie Grandi‘ego wy­
wołało wśród delegatów ogromne poruszenie.

W angielskich kołach oficjalnych wyraża 
się przekonanie, że Włochy i Niemcy od czasu 
zwycięstwa w Bilbao zamierzają wzmocnić swą 
pomoc dla gen. Franco i usilnie zabiegać o to, 
aby zapewnić sobie zwycięstwo na jesień br,

FRANCJA WYBIERA NA KONGREf 
4-go i 5-go LIPCA

Paryż, 29. 6. ŹAT. W hotelu „Continental“ 
w Paryżu odbyło się dziś otwarcie konferencji 
sekcji Francuskiej Agencji Żydowskiej. Refera 
ty wygłosili: dr. Goldmann, Efrojkin i dr. Hal­
le. Wybory na XXKongres Syjonistyczny odbę­
dą się we Francji w dniach 4 i 5 lipca.

Sensacyjny a nieujawniony
szczegół mowy

{Spec/utną służba in for mcc, „Now. Dziennika*')

Niesłychany incydent na posiedzeniu 
komitetu nieinterwencji

(Specjalna służba informuc. „ISow, Dziennika'*)
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Kronika krakowska
SYPANIE KOPCA NA SOWiŃCU 

Kraków, 29. 6. Dziś przybyły dci Krakowa z do­
wódcami na czele delegacje 79 i 80 p. p., które to 
delegacje po złożeniu hołdu pamięci Marszałka 
IHłsudskiego w Grobach Królewskich na Wawe­
lu udały się na Sowiniec, gdzie do masywu u 
szczytu Kopca złożyły' ziemię z licznych pobojo­
wisk wymienionych pułków.

Również dzisiaj do masywu Kopca na Sowińcu 
złożyła ziemię z historycznych miejscowości dele­
gacja oficerów' Sztabu Głównego z Warszawy. Zie­
mię tą zsypano z pięknie, artystycznie wykonanej 
srebrnej urny, która została złożona do pamiąt­
kowego zbioru urn, jakie delegacje z całego świa­
ta w ciągu sypania Kopca na Sowińcu przywio­
zły z ziemią do Krakowa.
„ŚWIĘTO MORZA"

Wczorajsze uroczystości „Święta Morza" rozpo­
częły się manifestacyjnymi zebraniem w Rynku 
Głównym wobec przedstawicieli władz, bardzo 
licznych delegacji, miejscowych organizacyj i 
związków, oddziałów' L. M. K. i P. W. z pocztami 
sztandarowymi i orkiestrami, gdzie przy dźwię­
kach hymnu państwowego podniesiono flagę na 
maszt.

Po nabożeństwie i okolicznościowych przemó­
wieniach na Rynku Głównym ruszył na brzeg Wi­
sły ulicami miasta wielki pochód.

Na Wiśle puszczono tradycyjny wianek w po­
staci statku żaglowego jako symbol łączności Zie­
mi Krakowskiej z morzem. Obecni odśpiewali 
„Hymn do Bałtyku" i „Boże coś Polskę", 

Uroczystość zakończono na Błoniach krakow­
skich.
ZAKOŃCZENIE ZJAZDU INŻYNIERÓW KOLEJ.

Wczoraj po obradach plenarnych w sali Tow. 
Technicznego w Krakowie zostały zakończone 
czterodniowe obrady ogólnopolskiego zjazdu inży­
nierów kolejowych. W  wyniku obrad powzięto 
szereg uchwał oraz wybrano komitet, który zaj­
mie się zorganizowaniem następnego 16. zjazdu.

 < > -----
SEKCJA PŁYWACKA ż. f .  G. zawiadamia, że 

i  lekcja pływania odbędzie się w czwartek punk­
tualnie c godz. 6.30 rano w Pływalni Parku Kra­
kowskiego.

f
Angielskiełodzie podwodnewKilonii

Kiłonia, 29. 6. FAT. Dziś lano przybyły do 
pórtu wojennego w Kilonii angielskie łoctaie 
podwodne. W skład flotyll wchodzą: okręt baza 
„Lucia", oraz łodzie „Narwal", „PorpoW *, 
,.Starfish“ i „Swordfish". Fo przejściu przez 
śluzę w Holtenau Motyla lodzi podwodnych o- 
deszła w dalszą drogę do Anglii.

Trójstronny układ monetarny 
bez zmian

Waszyngton, 29. 6. PAT. Sekretarz stanu 
skarbu Morgenlhau odpowiedział na zapytanie 
czy 6ytuacja finansowa Francji może zakłócić 
funkcjonowanie trójstronnego układu monetar 
nego, iż układ ten będzie działał nadał bez 
zmian. Morgenlhau oświadczył poza tym, że 
nie widzi potrzeby zwiększenia funduszu wyrów 
niw czego, tak jak to uczyniła Anglia, ponieważ 
fundusz amerykański wydaje mu się na razie 
wystarczający.

ftzym, 29. 6. PAT. Zaszedł wypadek zbioro­
wego zatrucia w szpitalu dla umysłowo chorych 
w Loretlo, 52-di chorych przewieziono do 
szpitala, gdzie dwaj zmarli. Zatrucie nastąpiło 
z powodu gotowania pożywienia w niepobiela- 
i*ych naczyniach.

j  Frank nienoiowany także 
w Londynie I Ń. Jorku

Paryż, 29. 6. PAT. Zamknięcie giełdy we 
Francji spowodowało jednocześnie zaniecha­
nie wszelkich notowań dewizowych. Jednocze­
śnie na m ocy układu monetarnego francusko- 
angielsko-amerykańskiego frank nie był dziś 
notowany ani w Londynie ani w N. Jorku.

Związek bankierów francuskich wezwał dziś 
w godzinach rannych agentów bankowych, by 
powstrzymali się od wszelkich tranzakcyj po­
zagiełdowych papierami wartościowymi, jak 
również walutami. Jednocześnie wezwano, by 
powstrzymali się od zbytecznego gromadzenia 
się na placu giełdy, co może zawsze wywołać 
nastrój paniki finansowej. Wezwanie to zosta­
ło wysłuchane.

Fr. 6Z. 
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X X . K O N G R E S  
S Y J O Ń S K I

Zurych, Sierpień 1937.

PUBLIKACJE KONGRESOW E:
1. Sprawozdania na XX. Kongres Syjon.

aj Sprawozdanie Egzekutywy Syjonist.
(hebrajskie, angielskie lub niemiec.)

b) Sprawozdanie Keren Hajesod 
(hebrajskie, angielskie lub niemiec,)

c) Sprawozdanie Keren Kayemet Leisrael
(hebrajskie, angielskie lub niemiec.)

2. Gazety kongresowe 
Oficjalne organy Kongresu ukazują sią codziennie 
(w jeżyku hebrajskim i niemieckim) w czasie trwa 
nia Kongresu oraz obrad Bady Agencji Żydów- 
skiej dla Palestyny.
Abonament w Szwajcarii » , , * , Fr. sz.. 4.— 
Abonament w innych krajach . * , Fr. sz. 5.—

3. Protokoły stenograficzne
XX. Kongresu Syjońskiego i posiedzeń 
Bady Agencji Żydowskiej dla Pale­
styny (w jeżyku hebrajskim) , . » , Fr. sz. 10.— 

Abonament zbiorowy
za wszystkie trzy publikacje . , , < Fr. sz. 17.—

Zamówieni* należy skierować na Adres: Bureau des 
Zionistenkongresses. Przesyłki pienione: gchwe}t.
serlseher Bankrśrein. Ziirlch, fur Bechnung des Bu- 
reaua des X X  Zionistenkongresses lub na Foutchcc. 
konto VIII 16598 per Adresse Bureau des X X  Zionie- 
tenkongresses, Zurich.

Gazeta Kongresowa i Protokoły kongresowe są nie­
zbędnymi dokumentami dla każdego syjonisty, który 
chce mieć wyczerpujące i autentyczne informacje o 
przebiegu obrad Kongresu.

WEŁNIANE suknie — 
swetry poleca pierwszorzę­
dna wytwórnia trykotaży — 
Jasna 8/3. 3234k

ZAKOPANE „Primavera" 
do Białego, pelnokomforto- 
wy pensjonat prześlicznie 
położony. Zarząd Heleny 
Silberfeld, tel. 18-61.

3621k

3.59 czyszczenie ubrania — 
10 gr. pranie kołnierzyka 
KRYSZTAŁ Centrala WOL 
NICA 8.

ABSOLWENT W. S. H„ na
stałej posadzie poszukuje w 
celu nabycia szerszej prak­
tyki BEZPŁATNEGO za­
jęcia w godzinach popo­
łudniowych w większym 
przedsiębiorstwie. Posiada 
dokładną praktyczną zna­
jomość księgowości (tak. 
że przebitkowej) i koiespon 
dencji. Zgłoszenia pod 
„113" do Adm. Nowego 
Dziennika. 3709k

UNIEWAŻNIAM skradzio- 
ue dokumenty na nazwisko; 
Hirsch Kusznajder Nancy 
i Paris: a to metryke uro­
dzin, dowód osobisty oraz 
inne wystawione przez wła 
dze francuskie. 2790g

RABKA willa „Amerykan, 
ka" ul. Piłsudskiego miej­
sce na kolonie zamiejsco. 
wym na 20—30 dzieci wraz 
utrzymaniem. 4798g

SYPIALNIE, JADALNIE, 
GABINETY pieknie i so­
lidnie wykonane — tanio: 
Fabryka Mebli „STYL" — 
WILSNA 8. Uwaga na 
adres1 3026k

INTELIGENTNY chłopieć 
kilka klas gimnazjalnych, 
szuka praktyki w zawodzie 
ślusarsko - mechanicznym, 
elektrotechnicznym, radio­
wym lub t. p. Zgłoszenia 
pod „Orientacja i pilność" 
Adm. N. Dziennika.

2872b

NOSZONĄ garderobą ku­
pują płacą najlepsze ceny. 
Uoldb9rg, Gazowa 11. Tel. 

168-2L 237 6g

POMOST DO SZCZĘŚCIA, 
TO LOS Z KOLEKTURY 
ŻYD. INWALIDÓW, -  
KRAKÓW, GRODZKA 59, 
TEL. 159-31. 3206k

RYTRO nad Popradem — 
Pensjonat i Restauracja —< 
Sckwudów tel. Nr. 3. Pole­
ca pokoje słoneczne z bal- 

: konami piękny ogól, taras, 
obok kort tenisowy, plaża,

!j światło elektryczny Ku­
chnia smaczna, rytuaina na 
żądanie dietetyczna. Zgło­
szenia Schweid, Ryino. —

MSZANA DOLNA PENSJO 
NAT SCHMIDTÓWKA. -  
CHCESZ odzyskać siły i 
zdrowie przybywaj zaraz 
do Schmidtówki, w Kasin­
ce Małej położonej tuż o_ 
bok rzeki Baby i pięknych 
lasów. Poleca piękne i sło­
neczne pokoje. Kuchnia 
rytualna. Ceny bardzo ni­
skie. 8790k

PRALNIA Kryształ Wolni, 
ca 8, Wrzesińska 1 Pierw- 
zego lipca „Niespodzianka" 

8672k

ZNANY komfortowy
PENSJONAT „IWONKA" 
w Krynicy • Zdroju prowa­
dzony nadal pod zarządem 
J. Beimów poleca PO 
GRUNTOWNYM ODNO­
WIENIU pokoje słonecz­
ne z piąknym widokiem 
na lasy. OTWARTY 1-go 
MAJA, kuchnia wykwint, 
na rytualna na żądanie die. 
tetyczna. Do dyspozycji PT.

Gośoi auto, urządza się 
wycieczki zbiorowe. 22S4k

WIECZNE PIÓRAi Naj v\$ 
kszy wybór, najlepsza ja­
kość, ceny fabryczne. Igoa 
oy Gross i Ska, Kraków, 
Starowiślną 1 telef. 12190.

397k

ZAKOPANE — pensjonat 
WOŁODYJOWKA zarząd 
SINGERÓW ul. Sienkiewi. 
cza tel. 1779. NOWO ume. 
blowaue pokoje z BIEŻĄ­
CĄ wodą. POŁUDNIOWE 
tarasy i balkony. ZADRZE­
WIONY ogród. Gry SPOR. 
TOWE. Pierwszorzędne 
UTRZYMANIE. Ceny bar_ 
dzo NISKIE. 35o6k

RABKA. Pełnokomfortowe 
PENSJONATY 

STORCHOWEJ „Janina — 
Jedynaczka" proszą o wcze 
śniejsze zamówienia".

2831k

ZDOLNY technik dentysty, 
czny poszukuje zajęcia. 
Zgłoszenia Adm. Nowego 
Dziennika pod „Pracowity 
Z.“. 2860g

CZTEROLETNIA Koed. 
Szkoła Handlowa w Woł- 
kowysku zaangażuje nastę­
pujące Biły nauczycielskie 
o pełnych kwalifikacjach:
1. KOMERC J AUSTĘ, 2. 
KOMERC J ALISTKĘ, 3.
POLONISTKĘ ■ HISTO­
RYCZKĘ, 4. ANGLISTĘ 
wzgl. ANGLISTKĘ. Oferty 
z odpisami świadectw, ży­
ciorysem i fotografią prze 
syłaó na adres Szkoły. — 

3786k

RUTYNOWANY buchalter- 
bilansista, korespondent . a 
długoletnią wszechstronną 
praktyką, akademickim wy 
kształceniem poszukuje po­
sady — chetnie wyjedziejia 
prowincje* Łaskawe zgłoszę 
nia do Adm. N. Dziennika 
pod „Księgowód".

2783 b

CZTEROLETNIA K oel 
Szkoła Handlowa w Woł- 
kowysku zaangażuje nastę­
pujące siły nauczycielskie 
o pełnych kwalifikacjach:
I. KOMERC JALISTĘ 2. 
KOMERC JALISTKĘ, 3. 
FOLONISTKĘ - HISTO- 
RYCZKĘ, 4. ANGLISTĘ 
wzgl. ANGLISTKĘ. Oferty 
z odpisami świadectw, ży­
ciorysem i fotografią prze 
Bylać na adres Szkoły. —

37S6k

KILIMY artystyczne — na 
rzuty — obicia meblowe 
Griinerowa, — Kraków -  

św. Tomasza 26. 2589k

OKAZJA! POŃCZOCHY 
Naturalny jedwab zł. 2.95 
matowe bez 6kazy 1.45 luk­
susowe matowe 1.95. —
KOSTIUMY KĄPIELOWE 
z impregnowanej wełny,1 — 
najnowsze fasony 5.40. —
Komplety jedwabne 6.90. 
Horowitz, Ktaków, Grodz, 
ka 59, Szewska 11.

817 ek

WYNAJMĘ pokój słonecz­
ny komfortowo urządzony, 
łazienka, z utrzymaniem 
lub bez najchętniej urzędni 
kowi. Grzegórzecka 0/7*
II. p.

EMIGRANTKA z Niemiec 
rodowita Polka, intel., — 
kształcona, średniego wie­
ku, poszukuj* posady jako 
towarzyszka starszej Pani 
albo jako gospodyni' u 
starszego Pana lub na wy­
jazd. Wymagania skrom­
ne. Referencje pierw­
szorzędne. Zgłoszenia Adm.. 
Nowego Dziennika pod; 
„Emigrantka". 2795g

TATRY-,.. HUCULSZCZY. 
ZNA... KOLONIE LETNIE 
H. A. Z.
1) PORONIN — obok Zako 
panego, w piąkme pełożo- 
nyoh willach nad Białym 
Dunajcem. Wycieczki w TM 
try, kolejka linową n* 
KASPROWY WIERCH i 
do CZECHOSŁOWACJI.
2) DIŁOK — (Polska 
Szwajcaria) obok Jarem- 
cza nad Prutem. Wycieczki 
w Gorgany i Czarnohorą, 
kolejki leśne. Na obu ko­
loniach — wikt pierwszo­
rzędny 5-razowy, pokoje eło 
neozne 2- i 3-osohowe. Bo­
isko dla gier sportowych, 
radio, patefon, gazety. In­
struktorzy sportowi i tu­
rystyczni. ZNIŻKI KOLE­
JOWE 82% W OBIE STRO 
NY Z KAŻDEJ MIEJ SCO. 
WOŚCI — ZAPEWNIONE. 
CENA TURNUSU 4 TYG. 
85.- ZŁ. REFLEKTUJĄCY 
NA ZNIŻKI KOLEJOWE 
WINNI SIĘ ZGŁOSIĆ NAJ 
DALEJ DO DNIA 29-go 
b. m. -  ZGŁOSZENIA 1 
informacje: Kraków, Ry­
nek GL 30, m. 6 tai. 168-40 
w godz. 13-14 i 19-21. Za­
miejscowe zgłoszenia Lwów. 
H. A. Z. Kiliński3go ljll. 
piątro. 2755g

PrtENUMERATA w Krakowie z odnosze­
niem i bez odnoszenia oraz na prowincji
i z przesyłką pocztową • « . miesięcznie żŁ d.30 kwartalnie zŁ 12.90 
Zagranicą z przesyłką pocztową miesięcznie zŁ 7.50 kwartalnie zł. 22.50 

OGŁOSZENIA, Podstawą obliczeń jest 1 milimetr w jednym łamie Strona w 
tekście i nadesłanem na 3 łamy po 76 milimetr, Strona za tekstem 6 ła­
mów po 38 mm. Najmniejsze ogłoszenia drobne liczymy za 10 siów.

CENY w złotych:!, strona 1.25. —  Tekst. 1.—* Nadesłane 0.75.— Za tekstem 
0.25. —  Drobne od słowa 0.10 gr. Dla poszukujących pracy 0.05 gr. Gratu­
lacje i kondolerteje do 4 wierszy zł. 5.—. Ogłoszenia ślubne i zaręczynowe 
Zł. 10.—. Podziękowania lekarskie do 25 mm. ZŁ 10.—. Nekrologi (klepsy­
dry) do 60 mm. w I. łamie Zł. 20.—. Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 
25%, za druk kolorowy 50%

„NOWY DZIENNIK* wychodzi codziennie, także w poniedz. I d?li poświąt.

.Wydawca: Za spółkę Wyd. „Nowy Dziennik": Zygmunt Hochwald.—  Redaktor odpowiedzialny: Dr. Mojżesz Kanfer. 
Nowa Drukarnia Dziennikowa. Kraków* Orzeszk owej 7, — pod zarządem Maksymiliana Feldmanau
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